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POZNAN, 4 marca.

Ud' Aż do tój pory żadnych ze Lwowa nie otrzymaliśmy 
,ddoniesień o przebiegu i rezultacie onegdajszego posie- 
vj. dzenia sejmowego, na ktôrém, prócz szczegółowych roz- 

jpraw i głosowania nad adresem, nastąpić miały wybory 
delegatów do rady państwa i zamknięcie obecnój kaden-

’’ jcyi. Natomiast czytamy w dziennikach pragskich odezwę 
^przywódzców narodowego stronnictwa czeskiego, wraz 

j listą kandydatów do krzeseł poselskich w obec roz­
pisanych świeżo wyborów, które prawdopodobnie wypadną 
całkiem po myśli patryotów czeskich. Izba poselska wę­
gierskiego sejmu przyjęła projekt rządowy o poborze 
rekruta bez żadnych zmian i przeważną większością
głosów,

■ Monitor francuski ogłosił raport ministra wojny, 
marszałka Niel, w którym tenże proponuje nominacyą 

¡jenerała Ladmirault na komendanta drugiego, jenerała 
a‘ Goyon zaś na komendanta szóstego korpusu armii cesar-
*r-skiéj. Znany hankier belgijski p. Langrand-Dumonceau 
^"¡przybył do Paryża celem pewnych narad czy układów 

z domem Rothschilda i stowarzyszeniem Crédit foncier 
¡**| względem finansowych spraw włoskich.—Następca tronu 

' włoskiego, książę Humbert, uda się do Wiednia dopiero
Tjpo świętach wielkanocnych.
** Ze Wschodu niemasz dziś wiadomości o faktach wię- 

kszćj doniosłości, zanotować tylko wypada artykuł caro- 
P() grodzkiego dziennika Levant Herald o wzroście zna- 
~ cienia i wpływów młodójTureyi, stronnictwa postępu 

i reformy, na którego czele, jak już dawnićj wspomnie­
li liśmy na tóm miejscu, stoi Mustafa Fazyl pasza, a które 
‘i‘ tak między Muzułmanami jak Chrześcianami wielu liczy 

zwolenników i powołane jest do spełnienia wielkićj misyi 
przeobrażenia wewnętrznych stósunków ottomańskiego

Doniesienia z Meksyku świadczą, że chwila wyjazdu 
cesarza Maksymiliana do Europy nader bliska; komuni- 
kacya pomiędzy stolicą a morzem w ostatnich dniach ze­
szłego miesiąca była przerwana, stronnicy cesarscy sposo­
bili się do opuszczenia zagrożonćj stolicy. Rozkaz do 

” ambasad meksykańskich w Europie, ahy nadal żadnych 
raportów ani depesz za ocean nie przesyłały, jest otwar­
to przyznaniem się do zrozpaczonego położenia.

Depntacya polska w parlamencie 
niemieckim.

Staoowiskq deputacyi polskiéj w łonie parla­
mentu póínocno-niemieckiéj Rzeszy zakreśla się, 
według zdania naszego, dość naturalnie dwoma 
głównie danemi: nasamprzód tradycyami, wy- 
niesionemi z przeszłości, któremi się w życiu pu- 
bliczném trwale dotąd kierowaliśmy, a któ­
rych cześć i szacunek były jednym z kardynal­
nych warunków naszego porozbiorowego istnie­
nia; podrugie, okolicznościami, wśród których 
myśl utworzenia obecnego związku pólnocno-nie- 
mieckiego powstała. Pierwsza z owych danych 
ętawja nas na stanowisku prawa naszego histo­
rycznego; ^rupa na podstawie nowego prawa 
narodowości. Tak jedna, jak druga alterna-

^Jtywa daje nam nietylko prawo, ale nakłada za- 
1 cd|razem obowiązek zadokumentowania naszego 
^' odrębnego istnienia w łonie żywiołów polity- 

ęznycli, pośród których nas zbieg okeliczności rzu- 
Ićil/^ak jedna, jąk drygą daje najy prawo i na­
kłada obowiązek wystąpienia z fak­
tem naszćj odrębności, oświadczenia, które 
fzeęz obojętna, czy będzie nosiło na?wę prote­
stu, h|b jakąbądź inną, Tak jedna, jak druga 
2 obu danych może i powinna być użytą jako
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skuteczny i przekonywający materyał do uzasad­
nienia owego oświadczenia naszego. Godło Pol­
ski jest znane światu całemu, dzięki jój wiekowym 
klęskom, krzywdom i cierpieniom. Opinia dzie­
jowa, uczucie moralności publicznśj całój Europy, 
jakkolwiek przytłumione dzisiaj więcej niż kiedy­
kolwiek, potępia przecież podziały, potępia krzy­
wdy wyrządzone Polsce; daje tem samem słusz­
ność jawnym i tajnym protestom Polaków prze­
ciw losowi, jaki im, bez nich a mimo nich, zgoto­
wano, a co więcćj, przemawia nawet w artyku­
łach traktatów europejskich i w postanowieniach 
pul licznego prawa europejskiego. Traktaty wie­
deńskie zdarte i złamane dzisiaj, — na które się 
powoływać poczytują nam za polityczne dziwac­
two, mają dla nas mimo to wartość wielką, choć­
by tylko historyczną, bo mniejsza o ich stypula- 
cye dzisiaj przekreślone, świadczą one przecież wy­
raźnie o moralnych skrupułach mocarstw, które nas 
bezprawnie pozbawiły niepodległości, o pewnern 
uszanowaniu dla praw narodowych i historycznych 
narodu polskiego, o zgryzocie sumienia z powodu 
praw Polski, pogwałconych przez jój podziały. 
Wszystko to znune dobrze światu, jak niemniej 
znany charakter historyczny Polaków i Polski. 
Dla tego tóż sądzilibyśmy, iż w oświadczeniu za- 
mierzonem przez deputacyą naszą w łonie par­
lamentu północno-niemieckiego, nie należy pomi­
jać znanej historycznie światu firmy politycznej 
polskiój; że należy przeciwnie pozostawić prawu 
historycznemu, stwierdzającemu fakt dotych- 
czasowój odrębności naszej od Niemiec, należne 
mu stanowisko. Z drugiój strony znajduje się 
deputacya naszą w tem względnie korzystnóm po­
łożeniu, że w obec okoliczności i racyi utwo­
rzenia obecnego północno-niemieckiego związku, 
może się obok prawa historycznego, służącego 
niezaprzeczenie Polakom, powołać nadto i na nowe 
prawo narodowości. Związek północno-nie­
miecki tworzy się według własnych zaręczeń auto­
rów swych i opiekunów na podstawie praw a na­
rodowości. Temsamem wyłącza, jeżeli nie- 
chce popełnić krzyczącego gwałtu przeciw wła­
snej zasadzie, ■wszelkie obce plemienne żywioły 
od obowiązku wchodzenia w skład swój polity­
czny, a zarazem daje im prawo protestu, 
skoroby je wbrew woli do uczestniczenia w nim 
przymuszać zamierzano. Okoliczność wyzyski­
wana jako argument przeciw nam , że do kra­
jów dawniej polskich napłynęło wiele żywiołu 
niemieckiego, niczego według nas nie dowodzi. 
Pominąwszy bowiem niezawodną prawdę, że 
fakt owego wzrostu żywiołu niemieckiego w kra-, 
jąch dawniej polskich, nastąpił w bardzo zna­
cznej części drogą sztuczną i przymusową, 
że jest rezultatem polityki, która z uszczerb­
kiem przychodzących właśnie teraz do uznania 
praw narodowości, tępiła systematycznie 
polskość, krzewiąc i zaszczepiając zarazem 
równie systematycznie germania m, protestują 
tylko przeciw absorbcyi germańskiej ci Polacy, 
którzy są i którzy się do dziś dnia Polakami 
czują, a których terytoryalne wyróżnienie 
drogą czy to głosowania powszechnego, czy ja- 
kiejbądź innej procedury, mogłoby być tylko 
rezultatem poprzedniego uznania praw na-

rodowości polskiój w ogóle. — Z tego, co po­
wiedziano dotąd, wynika, według naszego zda­
nia, dla deputacyi naszej w łonie parlamentu 
północno-niemieckiego nie mniej potrzeba 
zamanifestowania naszej narodowej odrębności 
czyli protestu, jak zarazem i natura jego. Dzi­
siaj, w fazie genezy nowego związku niemie­
ckiego; dzisiaj w chwili, kiedy się rozstrzygają 
dwie tylko kwestye: czy związek nowo- 
niemiecki ma być, a dalej jak ma być,— 
nie pozostaje rzeczywiście deputacyi naszej nic 
innego, jak usunąć się od dzieła, do którego 
z powodów pochodzenia plemiennego powołaną 
nie jest, a zarazem oświadczyć w imieniu re- 
prezentowanój przez się ludności, że będąc pol­
ską w skład całości niemieckiej wchodzić nie 
chce, nie może i nie powinna. Ztąd wynika 
dalej, że protest ów połowicznego chara­
kteru być nie może; że nie może stawiać się 
na stanowisku kompromisów; że nie może 
ofiarować zgody na wcielenie krajów dawniej 
polskich do Rzeszy północno-niemieckiej, jeżli 
te lub owe prawa będą przyznane narodowości pol­
skiej; lecz że winien się ograniczyć na stanowczem 
i wyraźnóm orzeczeniu naszej odrębności 
i chęci naszój odrębności od Niemców, Nie­
miec i spraw niemieckich. Po tego rodzaju 
oświadczeniu, pozostaje tylko, według naszego 
widzenia rzeczy, deputacyi naszej usunąć się 
z łona parlamentu, a zostawić narady nad przy­
szłam ukonstytuowaniem Niemiec, komu należy. 
Niechcąc przesądzać w niczem swobody posta­
nowień naszej deputacyi do parlamentu, są­
dzimy przecież z naszej strony, że w owej 
konstytuancie dzisiejszej niemieckiej inna 
rola i taktyka, aniżeli wskazana powyżej, nie 
przystawałaby Polakom, reprezentującym swych 
ziomków. Skoroby mimo protestu, wcielenie 
krajów dawniej polskich do Rzeszy północno- 
niemieckiej drogą przymusu nastąpiło, znaj- 
dziemy się bez winy i udziału naszego w obli­
czu czynu dokonanego, który nam nałoży 
obowiązek obrony naszych narodowych praw 
w składzie organizmu politycznego, do którego 
nas wbrew woli naszój zaliczą; a przyszły 
jaki parlament, funkcyonujący jako czynnik pra­
wodawczy krajów należących z wolnej czy przy­
muszanej woli do związku północno-niemie­
ckiego, niechaj nas ujrzy broniących praw swych 
w podobny sposób, w jaki je bronimy dzisiaj 
w łonie sejmu pruskiego.

W przyszłej takiej korporacyi znajdzie 
się, powtarzamy raz jeszcze, miejsce do upo­
mnienia się o prawa nasze narodowe. Obecna 
konstytuanta za to, mająca być tylko wido­
wnią stwierdzenia w obec Niemiec i Europy 
faktu naszego odrębnego istnienia, przedstawia 
tóż jedną tylko możność, bez ogródko- 
wegoprotestu przeciw wcieleniu kra­
jów dawniej polskich do nowej półno­
cno-niemieckiej Rzeszy.

Wiadomości urzędowo.
NPsn raczył lekarzowi cywilnemu dr. Frerichs 

rich nadać order koronny czwartćj klasy.
Au-

Korespondencye Dziennika Pozn.
Hralauw, 1 marca.

(....w) Sejm lwowski dzierży w tój chwili w swych 
rękach nietylko losy kraju lecz i losy państwa!.. Wy­
padki wyrzuciły go niejako na widownią europejską!... 
Czy odpowie godnie temu wielkiemu stanowisku — bliska 
przyszłość rosstrzygniel — i wątpić nam o tóm nie wy­
pada i — choć przyznać inusimy szczerze, iż mamy wiel­
kie i bardzo wielkie obawyI... — A obawy te nasuwa 
nam po większój części skład sejmu!... — Wielu w sej­
mie zasiada ludzi zacnych, prawych, godnych — .lecz 
politycznie wykształeonych bardzo niewielu i.... Smutno 
to wyznać, lecz tak jest jednakże! — Kto zna nasze życie 
wiejskie, obywatelskie, ten przyzna, iż życie to nie było 
bardzo sposobnym gruntem do kształcenia politycznie. 
Długie lata despotyzmu pozbawiły nas wszelkiej samodziel­
ności — w latach reakcyi, przyzwczaillśmy się do we­
getowania. Myślano o nas i za nas, rządzono nami, 
bez nas, to tóż praktyka życia politycznego, ta najwyższa 
szkoła mężów stanu — nie istniała wcale!... Nie dziw, iż 
w takich warunkach ogół uległ prowincyonalnym wpły­
wom i zaściankowym poglądom. Straciliśmy zdrowy 
zmysł, jasne pojęcia — i małe rzeczy podnosimy nieraz 
do ogromnych rozmiarów. Małe demonstracyjki, bie- 
rzemy za akta polityczne a w działaniach rzeczywiście 
wielkiego spółecznego i politycznego znaczenia kieru­
jemy się najezęściój, jakimiś drobniutkiemi doktrynami, 
które, wycięte z zaściankowych stósunków, używamy jako 
uniwersalnego środka, do rozstrzygnięcia wszystkich naj­
ważniejszych zagadnień. Z tego to partykularyzmu np. 
wypadła tak niefortunna ustawa gminna, która zamiast 
ład wprowadzić spółeczny w rozstrojony nasz organizm, 
wprowadza zamęt i chaos i... Wieści, ja kie nas dochodzą 
z Lwowa, każą przypuszczać ze smutkiem, iż i w kwe- 
styi wysłania dekgacyi do rady państwa do Wiednia par­
tykularyzm bierze górę!... Odsłońmy rzecz otwarcie; 
znaczna część posłów lęka się, iż opozycya z naszój strony 
sprowadzi rozwiązanie sejmu i że przez to niechętne nam 
żywioły będą miały szerokie i otwarte pole do nowój agi­
tacji między ludem!... Wielu utrzymuje, iż jednę z naj­
większych korzyści, jakieśmy pozyskali kilkunasto mie­
sięczną zgodą z rządem, było zwrócenie się ludu ku nam, 
było pozyskanie jego zaufania, czego dowodem są ostat­
nie wybory! Lud nasz, widząc inteligencją zgodnie idącą 
z rządem, zaczął tracić nieufność, przestał podejrzywać, 
i zaczynała się wyrabiać pewna harmonia, pewien korzy­
stny ład — tak niezbędnie potrzebny dla naszych narodo­
wych i spółecznych stósunków.... Opozycya więc rzą­
dowi tę poczynającą się harmonią wnetby stargała, da­
wna nieufność powróciłaby na nowo! a niechętne nam 
organa, pod sysiącznemi pozorami, mogłyby rozbudzić 
drzemiące niechęci i zawiści.

Nieprzeczymy wcale, iż w tóm wszystkióm jest wiele, 
bardzo wiele prawdy!.. lecz cóż z tego, czyż przeto za­
żegnamy jakąkolwiek burzę?., tzyż przez to usuniemy 
z pola lub zagoimy tu wewnętrzną ranę? — niesądzę!.. Dziś 
z ludem nie można już postępować jak z małoletnim, 
trzeba stósunki brać tak, jak są! i zyskiwać zaufanie ludu 
środkami radykalniejszemi i pozytywniejszemu, jak firmą 
zgody z rządem, szczególniój, gdy zgoda ta nie opiera się 
na żadnych stałych podstawach. Czyż sądzimy, że sta­
wiając fakt ten za podstawową, fundamentalną zasadę 
politycznój naszój działalności, nieoddajemy się związani 
w ręce rządu, któren nie omieszka korzystać z tego mie­
cza Damoklesa i będzie nas wieeznie prowadził tato, 
gdzie zechce!.. Zgody i porozumienia z ludem potrzeba 
nam niezbędnie, bez tój zgody nie mamy przyszłości, lecz 
zgodę tą należy wyrabiać na tysiącznych polach spółecz- 
nój i politycznój działalności — a nie opierać na fikcyach. 
Nieufność pochodzi z wielu przyczyn i.. lecz zła wiara z je- 
dnój tylko na złą wiarę oglądać się nie należy, nieufność 
zaś zwalczać środkami, jakie nam obecne konstytucyjne stó­
sunki i prawo dozwalają. Gdyby więc w skutek opozycyi, 
sejm został rozwiązany (czemu nie wierzymy), czyż posło­
wie nie mają konstytucyjnego prawa porozumienia] się 
z wyborcami, czyi jasnóm i prostóm wyłuszczeniem rze­
czy nie mogą udaremnić wszelką agitacyą nam prze­
ciwną ?
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! Andrzeja Edwarda Kozmiana.
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>em na czas wakacji z moim karłem Rózgorskim (Le Nain 
4e Rosemont) do ulubionój przezemnie Wólki. Zofia pozo­
wała w domu moich rodziców i bez niej miło mi było 

Wólce, połączyłem się w niój z ciotką, którą jak matkę 
Kochałem i z Albertem, którego całą siłą młodzieńczćj 
przyjaźni miłowałem; żnina więc używałem całój swobody 
’ Przyjemności wiejskiój. Znowuśmy polowali, pustowali, 
alożofowali i wierszowali bez końca. We Wrześniu wró­
żem do Warszawy, a on udał się z swoim pułkiem gre- 
Myerów żmudzkich do obozu pod Brześć litewski, gdzie 

i 1*5 na wielką rewią zbierało całe wojsko polskie i cały 
,°rpus litewski pod rozkazami wielkiego księcia zosta- 

I W i dokąd sam cesarz miał przybyć.
i Trojaki cel był zebrania tak licznego obozu. Naj- 
i Przód przedstawienie znacznych sił gotowych do boju,
! Wód ówczesnych zawiklań ze sprawy wschodniój wyni- 

“Aiących; powtóre, pobratanie wojs! a polskiego z rosyj- 
saióm, a nakoniec dogodzenie upodobaniu W. księcia, który 
iamiętnie lubił wszelką udaną wojnę. Wielkie przygoto­
wania czyniono przez parę miesięcy do tój rewii brzeskiój,

I ‘Wra się w obecności cesarza Aleksandra odbyła. 115,000
*’ [ pojnych Polaków i Rosyan było razem zebranych. Świe- 

m°ść tój uroczystości wojskowój zamięszaną została, nie- 
Pojemnym wypadkiem: koń jednego z oficerów, meldują- 
cRh się cesarzowi, tak go silnie w nogę kopytem uderzył,
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że podobno pyzę? dni kilka zmuszony był monarcha do 
pozostania w swóm łożu.

Książę Adam Czartoryski, który od czasu postrada­
nia kuratoryi wileńskićj nie widział się z cesarzem, przy­
był przed rewią brzeską z Paryża do Warszawy i udał się 
do Brześcia, chcąc właściwe kraju i jego osoby dotyczące 
przedstawienia uczynić. Leez dawna przyjaźń, jaką cesarz 
dla niego wyznawał, tak co do ostatniój iskierki w sercu 
jego zgasła, tak uprzedzenia a nawet niechęć przeciw księ­
ciu w nim wzrosła, że żądanego przez niego posłuchania 
odmówił, i że książę Brześć opuśeił bez widzenia się z ce- 
sarzeuu

Wśród objawów ducha rewolueyjnego w Europie, 
który, jak w Hiszpanii, wojsko opanowawszy, wybuchł 
w powstaniu wojskowćm, odkrycie spisku majora Łuka­
sińskiego, które w tym ezasie nastąpiło, przeraziło Wiel­
kiego Księcia, zastanowiło cesarza. Szczegóły tego sprzy- 
siężenia, okoliczności, które mu towarzyszyły, cała 
ta sprawa pokryta została tajemnicą, którój zasłony 
przedrzeć nie zdołała ciekawość i współczucie publiczno­
ści. Jaki był cel tego spisku, jak szeroko był rozgałę­
ziony, jak zdradzony został, jak sądzony, jak ukarany? 
nikt nie wiedział, nikt się dowiedzieć nie mógł, wiadomo 
było tylko, że major Łukasiński, Machnicki i inni jego 
wspólnicy zostali uwięzieni, mówiono późnićj, że Łuka­
siński wtrącony był do kazematów Zamościa, późnićj 
miał zostawać w Górze Ęalwaryi i że tam jak sbrodniarz 
stanu, srodze męczony, pewnego dnia w tygodniu liczuemi 
razami był chłostany. Wielki Książę, lękając się złego 
przykładu, niechcąc zdradzić przed Europą i Rosją du­
cha, przebijającego się w wojsku, jego dowództwu powie­
rzonemu , rozkazał w najgłębszój tajemnicy zachować 
wszelkie okoliczności i spisku i kary, w skrytości więc 
wywarł całe okrucieństwo zemsty na tym nieszczęśliwym 
męczenniku. Całój tój sprawie towarzyszyła tajemniczość, 
przypominająca sądy i wyroki i wykonanie wyroków try­
bunałów weneckich: nikt nigdy, oprócz wykonawców zem­
sty Łukasińskiego nieujrzał, choć wiedziano, że był

w kraju. Zdaje się, że wśród kilkoletnich jego męczarni 
żaden głos przyjaźni, współczucia nie doszedł do niego, 
a kiedy w r. 1830 zwycięskie powstanie narodowe roz- 
twierało więzienia stanu, trudnego do pojęcia zapo­
mnienia i niewdzięczności stało się winnóm, niedopomnia- 
wszy się o Łukasińskiego, którego Wielki Książę uprowa­
dził z sobą.

Łukasiński był pierwszym męczennikiem tój gorącz­
kowej miłości ojczyzny, która późnićj tyle ofiar namno­
żyła. Cel jego był zapewne zacny, szlachetny, ale nie­
rozwagą występny. Żadne męczeństwo polityczne, z tóm, 
jakiego on doznał, porównać się nie da, postać tóż jego 
okryta tajemnicą stała się niezmiernie dramatyczną i po­
dała może myśl poecie do jednego z najpoetyczniejssych 
utworów literatury patryotycznój, znanego pod tytułem 
Ostatni.- Łukasiński był niestety pierwszym nie osta­
tnim. Skazany na ciężką karę, smagany jak nikczemny 
przestępca, oddychał powietrzem ojczystóm, cierpiał na 
własnój ziemi a nigdy żaden głos pociechy, nadziei, przy­
jaźni nie doszedł do niego, i tak sześć długich lat w mę­
kach ciała i duszy przewlókł, gdy w tóm ujrzał ruch nie­
zwykły obok siebie i wyraz trwogi i przerażenia na twa­
rzach swych oprawców, i wyprowadzony z ciemnicy do­
wiedział się, że gdzieś pójdzie, i pewnie przeczuł, domy­
ślił się, co się stało, i promień nadziei zbolałą duszę roz- 
świecił, i zamarzył na nowo wybawienie najprzód ojczy­
zny, potóm swoje. Mówią, że go przykuto do armaty 
i tak uprowadzono. Może w tym wstecznym pochodzie 
usłyszał on jakie słowo, z którego dowiedział się, że 
Warszawa rozerwała pęta, a wtenczas musiał być pe­
wnym, że rodacy o nim nie zapomną, że go wyrwą z rąk 
wrogów, i czekał i spodziewał się, ale szedł dalój, i za­
szedł ezy gdzieś na mroźną pustynią, czy do nowój cie­
mnicy, i pewnie pojąć nie mógł, że kiedy kraj na chwilę 
był niepodległym i wolnym, on przez tę chwilę wolnym 
nie był, i jakże wzrosły męczarnie jego duszy, bo nie 
wiedział, czy winić los o okrucieństwo, czy rodaków 
o niewdzięczność i zapomnienie; i z terni mękami duszy

zaszedł gdzieś bez śladu, bez odgłosu, bez wiadomości 
co się z nim stało, co się dzieje, i nie wiemy czyli Bóg 
ulitował się nad nim, ezy zakończył jego życie męczeń­
stwa, ale przypominając go sobie z boleścią, pocieszajmy 
się tą myślą, że jeżli władza ziemska nieubłaganą bywa 
w zemście, władza niebieska niewyczerpaną jest w miło­
sierdziu i w nagrodach.

Koniec roku 1823 i początek 1824 nie odznaczył się 
żadnemi wielkiemi wypadkami politycznemi. W miesiącu 
kwietniu i maju roku 1828 odbyła się wyprawa hiszpań­
ska i wojska franeuskie z małym rozlewem krwi, bez nie­
bezpieczeństwa, a więc bez chwały, zajęły półwysep, we­
szły do Madrytu i osadziły na nowo na tronie Ferdynanda. 
Książę d’Angouleme był wodzem naczelnym tój wyprawy. 
Rojaiiści ogłosili go za bohatera. Była to figura wosko­
wa, a oni chcieli wmówić, że to posąg z miedzi. Głosząc 
szumnie zwycięstwa Trocadero i tym podobne, wystawili 
tylko na śmieszność i swego bohatera i swoje stronnictwo. 
Pan Villóle stał ciągle u steru rządu, u którego utrzymy­
wała go i coraz wzrastająca ufność królewska i zaufenie 
potężnego wówczas stronnictwa monarchicznego.

Pokonanie rewolucji w Neapolu i w Hiszpanii, prze­
waga, jaką zyskała monarchiezna opinia w izbach francu­
skich, zaspokajała trony i zdawała się wróżyć Europie 
stan wolny od zaburzeń, którzy jedni spokojnością i po­
rządkiem, drudzy niewolą nazywali. Stan ten nie był 
jeszcze wprawdzie niewolą, ale mógł się w nią wyrodzić. 
Usiłowania bowiem rządów widocznie ku temu celowi 
zwrócone były; w ¡Polsce ta dążność aż nadto wyraźną 
się stawała. Od czasu zrzeczenia ,się tronu cesarskiego, 
które W. Książę zatwierdził aktem urzędowym, roku 1822 
podpisanym, Królestwo Polskie, acz konstytucyjne, samo- 
władztwu jego oddane zostało. Nastały więc czasy, przy­
pominające jeżli nie Tyberyuszów i Kaligulów, to przy­
najmniej owe epoki rzymskich dziejów, w których bracia 
na tron cesarski wyniesieni, dzielili się.państwem, ażeby 
każdy w dzielnicy swojój mógł bezpiecznićj nieszczęśliwe 
narody pogardliwą nogą deptać i przyciskać. Od czasu
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pnijgcie teg'ó: prżćdiĄiófij tnfewystarczyłaby koresponden­
cja '!.:. Z tójp-^SzysRjińm widzimy jak tu wiele jest poli­
tyki zascankowójk. jest tu zapatrzenie się w jeden przed­
miot choć ważny, lecz dostatecznie niepojęty!... gdy 
idzie o ratowanie okrętu, nie czas rachować zyski z to­
waru!.. Dzienniki nasze krajowe oświadczyły się sta­
nowczo przeciw wysyłaniu bezwarunkowemu delegacyi 
do rady państwa. Czas pod tym względem umieścił 
niedawno bardzo dobry artykuł wstępny. Opinia w Kra­
kowie z małemi wyjątkami jest również przeciwną!... czyż 
wachać się można jeszcze — szczególniej po tak kata- 
gorycznóm wystąpieniu sejmu pragskiego — lecz o tym 
przedmiocie do przyszłego listu.

Na zakończenie jedno słowo. — Hr. Leszek Borkow­
ski, jak wiecie postawił wniosek w sejmie, aby wszystkie 
przedmioty na uniwersytetach lwowskim i krakowskim 
były wykładane w języku polskim!...— Czy uwierzycie, iż 
w naszym jagielońskim uniwersytecie!.. po tylu mowach 
i dopominaniach się o język narodowy kurendy, powta­
rzam kurendy rektora i dziekanów rozsyłane bywają 
po niemiecku powtarzam po niemiecku!... — i dzienni­
karstwo krajowe i opinia, milczą i. tolerują takie nad­
użycia!... Lecz i o tym przedmiocie kiedy indziej 
obszerniój pomówię.

Wiedeń, 28 lutego.
O ezćm przez cały tydzień mówiono, stało się 

faktem dokonanym. Sejm czeski został postanowieniem 
cesarskićm rozwiązany i nakazane n owe wybory do no­
wego sejmu.........ale nie do rady państwa (bezpo­
średnio).

Zaraz po odbytćj konferencyi federalistów austryac- 
kich utrzymywano w kołach rządowych, że w razie oporu 
przeciw intymatowi ministeryalnemu, któren powołuje 
radę państwa szczuplejszą, sejm dotyczący rozwiązanym 
zostanie. Niemcy nie przypuszczali, żeby sejmy jedno­
cześnie obradujące we Lwowie, Pradze, Bernie, Ins- 
pruku, Lublanach (Laibach) itd., mogły się porozumieć co 
do szczegółów postępowania wobec rządu. Zdawało się im, 
i rachowali na to, że sejm czeski wystąpi najenergicznićj 
przeciw polityce nowego ministeryum i że ministeryum bez 
namysłu, znalazłszy legalny pretekst do tego, rozwiąże li 
ty 1 k o sejm czeski i odwoła się do ludności całego kraju. 
Taki plan kampanii był już naprzód ułożony i tenby isto­
tnie najbardzićj odpowiadał myśli centralistycznćj Niem­
ców, gdyby rozpisane zostały wybory do rady państwa 
bezpośrednio z grup wyborczych, nieprzechodząc przez 
retortę sejmową.

Ale jak w innych przypadkach, tak i tu plan pier­
wiastkowy musiał być zmodyfikowany dla nieprzewidzia- 
nój okoliczności, tj. że rezystencyą sejmu czeskiego nie 
można podciągnąć pod rygor „prawa zasadniczego o ra­
dzie państwa“ (Grundgesetz über die Reichsvertretung), 
które powiada: że

(§ 7). Cesarz zostawia sobie wolność nakazania bez­
pośrednich wyborów przez okręgi, miasta i korporacye na 
przypadek, gdyby wyjątkowe okoliczności nie dopuściły 
wysłania delegatów sejmowych do rady państwa przez 
sejm (Verhältnisse, welcho die Beschickung des Hauses 
der Abgeordneten durch einen Landtag nicht zum 
Vollzüge kommen lassen).—Większość zaś sejmu czes­
kiego postanowiła tylko wysłać adres do tronu, streszcza­
jący „gravamina“ kraju i narodu czeskiego; ale nie wy­
powiedziała bynajmnićj, że sejm czeski delegatów swoich 
do reichsratu nie wyszle. W adresie tym wypowiada re- 
prezentacya krajowa swoje zdania i skrupuły co do kom- 
petencyi rady szczupłćj, prosi monarchę o ich uwzględnie­
nie i oświadcza, że do nadejścia odpowiedzi NPana zasu- 
spenduje czyność swoją. Powiedziano więc pośrednio, 
że sejm zajmie się wyborami do rady państwa, skoro nie 
minister, aie monarcha da odpowiedź narodowi na jego 
zażalenia.

Podczas rozpraw sejmu czeskiego nad tym przed- f 
miotem namiestnik Pragi ciągle zdawał sprawę mini- I 
strowi telegrafem o przebiegu dyskusyi. Skoro rezultat 
głosowania (156 przeciw 76) był wiadomy, zwołaną zo­
stała konferencya ministeryalna, która się na pierwszćj 
sesyi zgodzić nie mogła. Dopiero nazajutrz zdecydo­
wano rozwiązanie izby. Szukano za prawnym powodem 
choćby nie przekonywającym, byle tylko się oprzeć na 
czćmś. Znaleziono go nareszcie w tóm, że czas nagli, że 
organizacyą państwa trzeba przeprowadzić spiesznie' 
a wysłanie adresu, odpowiedź cesarska na adres, zabranie 
się następnie do wyborów reichsratowych itd. zabrałyby 
dużo czasu. Tak błache powody miały usprawiedliwić 
ministrów w obec tronu i państwa że doradzili 
cesarzowi by podpisał dekret rozwięzujący sejm 
teraźniejszy a zwołujący nowy. Prawo rozwiązania 
sejmu zapisane jest nie w „ustawie zasadniczćj“ państwa, 
lecz w ordynäcyi sejmowój. § 10 powiada kategorycznie:

„Sejm może bydź przez cesarza w każdym razie na­
wet wśród regularnćj kadencyi rozwiązany; równocześnie 
rozpisane być mają nowe wybory.“

Tu nasuwa się pytanie:

jak odkryto w akademii wileńskićj zmowy akademickie, 
a w wojsku związek Łukasińskiego, władza stała się po- 
dejrzliwszą i sroższą. Szpiegostwo, urządzone na najob­
szerniejsze rozmiary, przeciskało się za ściany domowe, 
śledziło nietylko czyny, ale i myśli, a chcąc się zawsze 
gorliwćm i usłużnćm okazać, w braku prawdy, kłam­
stwami rozjątrzało władzę. Każdy stawał się podejrza­
nym, kto tylko się nie podlił. Cnota niepodległa stawała 
się największćm niebezpieczeństwem. Gwałty samowoli 
W. Księcia coraz się mnożyły. Widziano obywateli war­
szawskich, widziano młodzieńców akademickich, między 
nimi Maurycego Mochnackiego, skazanych bez sądu na 
skrzybanie biota po ulieach stolicy i wywożenie go tacz­
kami. Lecz gorszćm złem od tych gwałtów i ucisku było 
szerzące się skażenie. Podłość i nikczemność, w miarę, 
jak coraz więcćj wynagradzaną bywała, coraz się więcćj 
upowszechniała. Lękliwi podłością bezpieczeństwo, ni­
kczemni zaszczyty i zyski kupowali. W miarę szerzenia 
się tćj zarazy moralnćj, rozjątrzenie umysłów wzmagało 
się, a zdradzając się nie czynem jeszcze, lecz słowami, 
większą jeszcze podejrzliwość władzy obudzalo.

Przecież towarzystwo warszawskie w zimie r. 1824 
więcćj niż w innych latach ożywione było. Jednym z naj­
przyjemniejszych salonów był salon księżnćj Stanisławo­
wej Jabłonowskiśj, która, czując objawiające się początki 
bolesnćj choroby, nie wyjeżdżała z domu i każdego wie­
czora przyjmowała. U nićj zbierały się niemal codzien­
nie trzy najmilsze mężatki, jedna jeszcze młoda i piękna 
księżna Teresa Jabłonowska, druga młoda i urocza Zofia 
Ossolińska, trzecia już młoda i nader przyjemna Amelia 
Załuska, oraz młodzież rozmaitego wieku, wśród którćj 
ja byłem najmłodszy. Tam bywali piękny Józef Mycielski; 
Leon Sapieha i Leon Radziwiłł, wówczas dopiero oficer 
gwardyi huzarów, Monróe, synowiec prezydenta Stanów 
Zjednoczonych itd. Pani Wąsowiczowa już od dwóch lat 
z Aleksandrowćj 1 otockićj została Wąsowiczową. Jedna 
bowiem po drugiój z pań warszawskich rozwiedzionych 
-szły po wtórnie za mąż. Przykład dała pani Chodkiewi-

Czy więcćj się straci czasu teraz, jakby się było stra­
ciło wprzódy.

Odpowiedź na adres i odczytanie go w sejmie, ^mo­
głoby za dni 10 nastąpić. Po tćm sejmby ¡niezawodnie 
był przystąpił do wyboru swych posłów do rady państwa, 
przez wywnętrzenie przed tronem, co myśli i czego żąda 
i przez odpowiedźnnonarchy, — prawa narodu czeskiego 
i niejako publiczne sumienie byłoby in formalibus zaspo­
kojone. Czasu więc straciłoby się mnićj, jak dziś, gdyż 
najmnićj 4 tygodnie upłynie, nim się zbierze sejin z no­
wych wyborów złożony.

Rząd teraźniejszy widocznie uie tyle ma na oku dal­
sze następstwa tego kroku, jak chwilowe. Zdaje mu się, 
że przy pomocy posłusznój biurokracyi zdoła przeprowa­
dzić wybory w duchu polityki nowego ministra, którenby 
rad scentralizować atrybucye prawodawcze wszystkie pra­
wie w Wiedniu.

Jak słyszałem, rachuje na rozbicie grupy posiadaczów 
większych, z których wielka część idzie bezmyślnie z ka- 
żdÓm ministeryum.

Skutek okażo, czy się pan Beust nie przerachował. 
Nie tylko sejm galicyjski ale i morawski poszedł inną 
drogą. Postanowił wystósować adres do tronu a równo­
cześnie przedsiębrać wybory do rady państwa. Nie bę­
dzie więc powodu do rozwiązania sejmu, a skutek, jeżli 
ma być jakikolwiek z takiego rodzaju reprezentacyi, bę­
dzie ten sam.

Niemieckie organa nadzwyczajnie zadowolnione z ener­
gii nowego ministra. Rada państwa nie zbierze się już 
18, tylko, jak powszechnie utrzymują, 30 marca br.

S*nryi, 1 marca.
Zmiana polityki francuskiej na Wschodzie, stwier­

dzona w mowie tronowćj cesarza Napoleona, propozycje 
zmian w traktatach 1856 r. przez pana Beusta podawane, 
są to fakta niespodziane a uderzające, które zwrócić na 
siebie muszą uwagę każdego, zwłaszcza tćż Polaka w chwili 
obecnój. Ile sądzić można, zbieg tych dwóch faktów nie 
jest wcale przypadkowym; widocznóm jest, że Francya 
rozpoczyna grę z Rosyą, w którćj p. Beust służyć ma za 
pośrednika. Jakiż właściwy cel i sens tćj gry? Co w nićj 
jest środkiem a co ostatecznym celem ? Zaprzeczyć nie 
można, że pomimo pozornej obojętności, pomimo nawet 
głoszonych uroczyście teoryi usprawiedliwiających fakta 
w Niemczech dokonane, niezmierny wzrost potęgi pruskićj 
najgłówniejszym jest przedmiotem zakłopotania dla poli­
tyki francuzkiój. Kto zna sposób postępowania Nopoleona 
III z łatwością przyjdzie do wniosku, że w grze, o którćj 
wspomniałem, chodzi mu przedewszystkióm o najzupełniej­
sze izolowanie przeciwnika, jakim na ten raz oczywiście 
są Prusy. W umizgach tedy do Rosyi należałoby widzieć 
jedynie chęć odciągnięcia tego mocarstwa od przymierza 
z Prusami w zamian za ustępstwa na Wschodzie czynione. 
Fakta zdają się popierać t® przypuszczenie, zachodzi je­
dnak wielkie pytanie, czy polityka ta jest prowadzona 
seryo, czyli tćż jedynie z zamiarem wygrania na czasie dla 
przyprowadzenia do skutku wystawy i należytego przyspo­
sobienia siły zbrojnćj na wypadki, jakie nastąpić mogą. 
Trudno zaiste sądzić, ażeby rząd cesarski tak słabo trzy­
mał o ks. Gorczakowie, iżby przypuszczał, że starego lisa 
czczemi obietnicami w pole wyprowadzić zdoła. Przypo­
mniawszy jednak, jak często ostatniemi czasy gabinet tui- 
leryjski dawał dowody znakomitćj zdolności łudzenia się, 
nie jest jednak niepodobnćm i takie przypuszczenie. Jak- 
kolwiekbądź fakta, o których mowa, są widoczne dla wszyst­
kich. Przedewszystkióm chodzi ,o zyskanie spokojności 
na czas wystawy, a następnie o przysposobienie do przy­
wrócenia równowagi europejskićj. W tym ostatnim celu 
prace nad uzbrojeniem armii szybko°się posuwają i wojsko 
francuskie w ciągu roku otrzymać ma 500,000 karabinów 
Chassepot. Co do radykalnej reorganizacyi systemu woj­
skowego, to projekta dotychczasowe nie mogą w żaden 
sposób przyjść do końca, z powodu, iż marszałek,Niel, 
obecny minister wojny, oświadcza się za utrzymaniem do­
tychczasowego porządku z niewielkiemi zmianami, z któ­
rych jedną jest zaproponowana przezeń obecnie w organi- 
zacyi pułków piechoty. Dopóki te wszystkie przygotowa­
nia posuwają się powoli, dopóki wystawa powszechną zaj­
muje i odwraca umysły przemysłowców i handlarzy, pa­
nuje w wielu tutejszych kołach politycznych nie całkićm 
zaiste nieuzasadniona obawa, aby tym wszystkim zacho­
dom, wojennym i pokojowym, nie położono końea przez 
skierowane przeciw Francyi działanie zaczepne. Skład 
sejmu północno-niemieckiego, zapewniającego oczywiste 
poparcie polityki hr. Bismarcka, żywe fu budzi obawy. 
Mowę tronową króla Wilhelma uważano tu powszechnie 
jako nowy słup, wbity świeżo po przejściu jednego etapu, 
na drodze wiodącćj do ostatecznego celu, jakim jest odno­
wienie cesarstwa niemieckiego. Znana przedsiębierczość 
hr. Bismarcka rodzi obnwę, czy nie zechce skorzystać 
z pomyślnych okoliczności dla dojścia za jednym zamachem 
do wytkniętego już i jawnie wskazanego cel,u, Nieuważają 
tu wcale za niemożebne, aby zawiązanie zerwanych wę­
złów zpołudniowerai Niemcami nie miało być zapowiedzią 
wezwania do zjednoczenia się współbraci poddanych dotąd 
berłu Habsburgów. Plany to zaiste olbrzymie, ale skoro

czowa poszedłszy za księcia Aleksandra Goficzyna, na­
stępnie pani Aleksandrowa Potocka oddała rękę jednemu 
z najpiękniejszych męzczyzn, pułkownikowi Wąsowiczowi. 
W tym czasie owdowiała pani Mokronowska wyrzekła 
się pięknego nazwiska, które nosiła, dla podpułkownika 
Zielonki, a pani Janowa Potocka połączyła się ślubnym 
związkiem z Edwardem Raczyńskim.

Gdy w stółecznym świecie bawiono się z ożywieniem 
i w literaturze objawiał się ruch niezwykły. W roku ze­
szłym wyszedł drugi tom „Poezyi Mickiewicza“ i obudził 
jeszcze żywsze spory i namiętności tak jego wielbicieli, 
jak i tych, którzy go potępiali; ani pierwsi, ani drudzy nie 
okazali się zdolnymi umiarkowania. Wkrótce za Mickie­
wiczem zaczęli występować liczni jego naśladowcy, którzy, 
kalecząc język, grzesząc przeciw dobremu smakowi i zdro­
wemu rozsądkowi, mogli wzniecać obawy, że nadeszła 
epoka nie odrodzenia lecz upadku literatury. Jak dla lu­
dzi, piastujących władzę, nieszczęściem są pochlebcy i przy­
jaciele za nadto usłużni a niezręczni, tak znakomitych pi­
sarzy klęską są ich niezgrabni naśladowcy. Wielką ich 
liczbę utworzył Mickiewicz, a ehoć niektórzy z nich wyro­
bili się potćm na pisarzy, którzy zaszczytne zyskali miej­
sce w literaturze, jako to Odyniec i Witwicki, nie można 
zaprzeczyć, że pierwsze ich próby naśladownictwa me 
były szczęśliwe. W Mickiewicza pierwszych nawet utwo­
rach przebijał się nadzwyczajny talent, świeciły błyski 
gieniuszu,—w naśladowcach jego niemożna było wyśledzić 
wyższego natchnienia: nie będąc nićm obdarzeni, naślado­
wali wady, nie zaś zalety obranego przez siebie wzoru. 
Cała prawie młodzież z uniesieniem przyjmowała te nowe 
utwory, pyszniące się nazwą romantycznych. Wszyscy 
starsi pisarze, jedni zbytecznie, drudzy z mniejszą suro­
wością je potępiali, lecz zaczęły się już i w pismach publi­
cznych warszawskich przebijać głosy, nastające na litera­
turę klasyczną, wynoszące nad nią romantyczną i ogła­
szające za narodową tę, którćj pierwszym początkiem 
były Mickiewicza poezye. Z pism literackich peryodycz- 
nych dwa najwięićj miały wziętości: Biblioteka Pol­

zwrócimy uwagę na to, co już dokonanćm zostało, nie wy­
dadzą się wcale niepodobnemi; w każdym razie faktem 
jest, że podobne obawy nieraz tutaj się objawiają. Skutki 
ostatnich wypadków w Niemczech, coraz bardzićj dające 
się uczuwać, wyleczyły większość dziennikarstwa tutej­
szego od bezwzględnego przyklaskiwania polityce anne- 
ksyjnćj sąsiedniego mocarstwa. Organa, które tak nieda­
wno jeszcze przyklaskiwały „uważnćj nieinterwencyi“ ce­
sarza, zapytują siebie z córazawiękśzą pewnością twier- 

y polityka oardziej energiczna niedżącćj odpowiedzi, eźyby 
zdołała była zabezpieczyć Francyi przed koniecznością 
nowych a dotkliwych ofiar. Smutném byłoby, aby usposo­
bienie to doprowadzić miało do iluzyi, o których się rze- 
kło powyżćj. Zwrót podobny polityki francuzkićj w ka­
żdym razie dotkliwie dałby nam się uczuć. Donosi­
łem uprzednio, iż ambasada rosyjska nie bez wpływu za­
pewne tego zwrotu polityki cesarskićj mnićj, ma obecnie 
powodów do narzekania na zachowanie się dziennikarstwa. 
Krążą również pogłoski, że zasiłek, jaki otrzymuje wy- 
cbodztwo nowe od rządu francuzkiego, znacznie zmniejszo­
nym być może.,

Objawiające się tutaj obawy zaczepnój polityki ze 
strony Prus nie mało podsyconemi zostały przez rewela- 
cye dziennika AvenirNational co do komunikacyi, 
jakie rząd holenderski uczynił członkom izby na posiedze­
niu sekretnćm. Miało tam chodzić o żądanie Prus po­
stawienia załogi w fortecach Maestricht i Vanloo. Pogło­
skom tym towarzyszył ogromny popłoch, kursa(na giełdzie 
amsterdamskićj upadły,rozkazy postawienia się w gotowo­
ści na wszelki wypadek wydane zostały ¡do armii i floty. 
Jakkolwiek w pogłoskach, tych wiele, jak się zdaje było 
przesady, zaprzeczające jednak telegramy z Berlina nie 
znajdują zupełnój wiary. Panuje tu w ogóle przekonanie, 
że Hollandya stać się może dla Prus celem różnego ro­
dzaju dotkliwych i dręczących pocisków, mających na celu 
przeświadczenia jćj o niezbędności najściślejszego przy­
mierza z potężnym sąsiadem.

O ile Prusy tracą, o tyle znowu Austrya zyskuje so­
bie mnićj lub więcćj szczerych i życzliwych sprzymierzeń­
ców wśród tutejszego dziennikarstwa, które zaczyna coraz 
bardzićj interesować się jćj sprawami. Co do zapatrywa­
nia się na postępowanie p. Beusta względem opozyeyi 
federalistów słowiańskich dwa przedewszystkiem dają się 
widzieć kierunki. Dzienniki półurzędowe stanowczo 
oświadczają się za polityką p. Beusta. Patrie mniema, 
iż w żaden sposób rząd nie mógł uczynić zadosyć Cze­
chom, których opozycyę La France nazywa ścieraniem 
się o sofizmata; oba dzienniki sądzą, iż p. Beust łatwo da 
sobie radę z tym kłopotem, zwłaszcza jeźli Polacy do rady 
państwa przybędą. Inne dzienniki, jak [np. Opinion 
Nationale a zwłaszcza Gazette deFrance majują 
trudne położenie Austryij w razie jeśliby zapoznane były 
dążności Słowian.
Umiarkowane zachowanie się angielskićj opozyeyi liberal- 

nćj, naczele którćjstoi p.Gladstone, wobec kłopotów mini­
sterstwa, obudzą tutaj powszechne uznanie. Natomiast ra­
dykalne postępowanie Brighta i jego stronników, jakkol­
wiek mających na celu zbliżenie się dp systematp głoso- 
wania publicznego, którćm się szczyci Francya, nie budzi 
tutaj zbyt żywego współczucia.

Wiadomości z Kandyi przynoszą ciągle niepewne 
wieści to o porażkach, to o zwycięstwach jednćj lub dru- 
gićj strony. Wiadomości z Meksyku zapewniają, że Mi- 
ramon, po szczęśliwćm oponowaniu Zacatecas, nagle od­
ciętym od stolicy i otoczonym został przez siły nieprzyja­
cielskie, które zbyt lekceważył w swym dosyć hazardownym 
pochodzie.

Przemówienie p. Emila Qlliyier w ciele prawodaw- 
czćm jest przedmiotem ciągłych komentarzy ze strony 
dziennikarstwa. P, Girardiu, który we wczorajszym nu­
merze Liberté krytykował z nadzwyczajną zapalczy- 
wością politykę cesarza od początku aż do końca, wszę­
dzie spostrzegając upadek i szkodę Francyi, wydrukował 
dzisiaj olbrzymiemi głoskami na czele swego dziennika 
list straconego przyjaciela. P. Emil Ollivier zostawiając 
na stronie kwestyą, dla czego nie został „ministrem“, od­
pycha zarzut dawnego przyjaciela, jakoby miał stać się 
„ministeryalnym.“ Przyznał gię, jak twierdzi, do zasad 
przez p, Rouheya wygłoszonych, były one bogiem zgodne 
z temi, które sapa w rokp zeszłym wypowiedział; pozo- 
staje więc zawsze wiernym godfu swojemu: „ani syste­
matycznego popierania rządu, ani systematyeznćj opozy-
cyi!“ Naturalnie, że po takićm wyznaniu p. ßirardin
bardzićj pobłażliwy niż większość izby i jćj organa z ot- 
wartemi ramiony przyjął odzyskanego przyjaciela.

Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała prawodawczego 
wniesioną została kwestya wychowania elementarnego, 
w którćj p. Duruy wstąpić miał po raz pierwszy na mó­
wnicę.

Dzienniki zajęte są obecnie jeszcze nowym projektem 
do prawa dziennikarskiego, który zachowuje mnićj wię­
cćj dotychczasowy porządek z wyjątkiem upoważnienia 
rządowego i samowoli administracyjnćj. Kaucya pozo- 
sfaje jak była, drakońskie przepisy niedawnego projektu 
zniesiope, kapa więzienia pozostaje wszakże. Stempel 
pozostanie podobno, jak był dąwnićj.

ska wydawana przez Franciszka Salezego Dmóchow- 
skiego i Astr ej a, którćj wydawcą był Franciszek Grzy­
mała, To statnie pismo nie było bez zalety. Redaktor 
jego dobrze i poprawnie pisał, lecz było to peryodyczne 
pismo najnieperyodyczniejsze.

Franciszek Grzymała równie znany w owym czasie 
literat, jak w rewolucji rewolucyonista, a w emigracyi 
emigrant, bywał na zgromadzeniach literackich u jene­
rała Krasińskiego, i stawał się nie raz przedmiotem 
dowcipnych żartów Osińskiego. Choć nie był bez zda- 
tności, choć tak był w pracy leniwy, tak miłował pró­
żnowanie, że wydając pismo peryodyczne, nigdy go na 
czas właściwy nie przygotował, i że prenumeratorowie, 
z góry za prenumeratę zapłaciwszy, tygodnie całe na 
jego ukazanie się czekać musieii, gdy mu raz to wy­
rzucano, odrzekł z oburzeniem, że szczególniejsze jest 
wymaganie czytelników, żeby pisarz peryodycznie był 
natchniony. Zapewniał szanowny literat, że poprzednio 
nic dziwnego nie (widział w peryodycznćm pobierauiu 
opłaty za prenumeratę.

Grzymała był dziubatój twarzy postawy niskićj, otyły, 
a że z tą powierzchownością łączył jakąś zabawną/powagę 
literacką, i że zamiast poważnym, był ciężkim,' nie raz 
się nim i przy nim i bez niego bawiono. Na zgon 
księcia Czartoryskiego Brodziński napisał i odczytał 
na posiedzeniu Towarzystwa - Przyjaciół Nauk wiersz 
jego pamięci poświęcony. Pamiętam, iż na obiedzie 
u jenerała Krasińskiego Osiński, dając zdanie o tym 
wierszu w przytomności Grzymały, który był zawsze 
przejęty sławą swojćj Astrei, dodał, a gdy przeczytał 
Brodziński ten wiersz

Przyszedł wiek Astrei *).
Grzymała mu się ukłonił. Wszyscy na te słowa 

w śmiech, a Grzymała z powagą rzekł: „Dobry kon­
cept, ale na raz, proszę go nie powtarzać.“ Zawsze,

*) Wie raz ten w oryginale. Przynęciłeś Astreję, niesącą 
wiek złoty.

PRUSY.
Berlin, 3 marca. Wczorajsze posiedzenie parlamentu 

północno-niemieckiego zagajono o godzinie 11 'A z rana. 
Galerye b ły przepełnione, w loży środkowćj znajdował 
się książę Wilhelm Badeński w ubiorze cywilnym, kilku 
adjutantów skrzydłowych, dostojnicy dworscy Roder i Re. 
dern, feldmarszałek Wrangel. U stołu komisarzy zwią?. 
kowych zasiadł hr. Bismarck, minister wojny Roon i kilku 
reprezentantów zjednoczonych państw. Posłowie zgro­
madzili się bardzo licznie. Po pierwszy raz przybyli na 
posiedzenie posłowie Niegolewski, Czarliński i Twesten 
i przydzielono ich resp. 7, 1 i 6 wydziałowi. Dotąd zatem 
z 297 posłów zgłosiła się 245. Pierwszym przedmiotem 
na porządku dziennym zapisanym był wybór marszałka, 
dwóch wicemarszałków i 8 trzymających pióro. Wybór 
odbywał się w następujący sposób: Jeden z trzymających 
pióro wywołuje nazwiska posłów podług porządku alfa- 
betycznego; poseł wywołany odpowiada głośno i wyra­
źnie, przystępuje aż do stołu stenografów i składa kar­
teczkę z nazwiskiem kandydata w urnę, strzeżoną prze? 
innego z trzymających pióro, podczas kiedy trzeci i czwarty 
członek biura kontrolują listy z nazwiskami posłów i na­
znaczają tych, którzy dla choroby lub innych przyczyn 
nie przybyli. Przy pierwszóm głosowaniu na marszałka 
było głosujących 240, zatćm absolutna większość wyno­
siła 121 gło-ów. Otrzymali: poseł Simson 119, hr. 
Eberhard-Stolberg 73, książę na Ujeździe 24, Waechter 
17, Erxleben 3, hr. Schwerin 2, książę Fryderyk Karól 
1 głos. Ponieważ żaden z kandydatów nie otrzymał ab- 
solutnćj większości głosów, musiano przystąpić do ści­
ślejszego wyboru, w którym 5 pierwszych kandydatów 
konkurowało. Ustąpić zatćm musieii br. Schwerin i ks. 
Fryderyk Karól jako najmnićj głosów mający. I w tćm 
powtórnćm głosowaniu oddano 240 karteczek; z tych opa­
trzonych było w nazwisko Simsona 127, hr. Stolberga 95, 
Waechtera 12, hr. na Ujeździe 5, jedna karteczka nie­
ważna. Marszałkiem zatćm proklamowano posła Sim­
sona, który przyjąwszy wybór i zająwszy krzesło marszał­
kowskie, wynurzył parlamentowi podziękowanie za zau­
fanie w nim położone. Podziękowawszy parlament na 
wniosek nowego swego marszałka przez powstanie dotych­
czasowemu swemu przewodniczącemu w obradach, panu 
Frankenberg-Ludwigsdorf, przystąpił do wyboru dwóch 
wicemarszałków i 8 trzymających pióro. Pierwszym 
wicemarszałkiem, również po dwukrotnćm głosowaniu 
wybrano księcia na Ujeździe 119 głosami z 231, drugim 
wicemarszałkiem posła Bennigsena 114 głosami z 222. 
Rezultat wyborów trzymających pióro dopiero na przy- 
szłćm posiedzeniu będzie oznajmiony. Polacy glosowali 
zawsze ¡sa posłem Waechterem, Posiedzenie zamknięto 
o godzinie 4'/i z południa; najbliższe odbędzie się w po­
niedziałek przyszły o godzinie 11 z raua. Na porządku 
dziennym postawiono: 1) Przyjęcie projektów, jakie ma 
złożyć prezydyum związkowe; 2) obrady nad projektami 
do regulaminu obrad, złożonemi przez posłów Laskera 
i Arnima-Heinrichsdorf; 3) rugi wyborcze.

Deputacya z okręgu wyborczego Wolniirstedt-Neu? 
haldensjeben’imała się w tych dniach zapytać księcia na­
stępcy tronu, czyby przyjął mandat do parlamentu pół- 
nócno-niemjeckiego i otrzymać odpowiedź, że książę na­
stępca tronu już dla tego przyjąć nie może, gdyż sobie 
życz •, ażeby pan Forckenbeck w owym okręgu był wy­
branym.

Jak dzienniki kasselskie donoszą, podzielony będzie 
obwód rejencyi w Kassel na 23, obwód rejencyi w Wies­
baden na 12 urzędów landratowskich.

Ekonomiczne kolegium krajowe, które w Berlinie 
Obradowało, wręczyło przez swego prezesa i biuro adres 
księciu następcy tponu. W drugiój części adresu wzmian­
kują członkowie ze świeżo annektowanych do Prus kra­
jów, że po powrocie swoim do ojczyzny wskazywać będą 
z radosną dumą na udział księcia następcy tronu w obra­
dach i świadczyć będą, że dom królewski Hohenzollernów 
nie tylko przez dzieła wojenne potrafił wprowadzić świat 
w zdumienie, lecz nadto że znajduje czas, podczas ruchu, 
mającego znaczenie historyczne dla przeobrażenia Nie­
miec, do pielęgnowania gospodarstwa.

2Malborga donoszą: Zwracają na siebie uwagę trans­
porty kpni na ogromne rozmiary, przybywające z Prus 
Wschodnich. Go dzień przechodzi tysiąee koni rozmaitćj 
jakości przez nasze miasto w pochodzie do Kolonii. Konie 
te, jak utrzymują handlarze, zakupione są przez rząd 
francuzkj.

Posłowie z Królestwa Saskiego do parlamentu półno­
cno-niemieckiego tworzyć będą w parlamencie osobne 
stronnictwo.

Tutejsze gazety donoszą, że minister spra­
wiedliwości nałożył na sędziów pruskich, będących po­
słami 4o parlamentu północno-niemieckiego koszta ga za­
stępstwo. Rozporządzenie to tyczy się jedynie sędziów 
a nie prokuratorów. Tak samo landraci, rkdzcy mini- 
steryalni, prezesowie rejencyjni, słowem wszyscy urzę- 
dnicy dostaną zastępców n; koszt rządu, tylko nie sę­
dziowie.
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podziwiając dziubatą twarz Grzymały, twierdził Osiński, 
że ktoś raz podpisał do wydawcy Astrei list w ten 
sposób. Wielmożnemu Franciszkowi Grzymale, 
najdzinb atszemu memu Dobrodziejowi. Tak 
on powoli pisał, tak zwolna i z powagą mówiąc, tłó- 
maczył się, że można było mniemać, iż ciągle na zatwar­
dzenie myśli chorował.

Mimo upowszechniające się upodobanie publiczności 
w poezyi szkoły Mickiewiczowskićj ojciec mój, zachę­
cony przez przyjaciół i dobrych smaku i piękności sę­
dziów, przez Osińskiego, Morawskiego, Mostowskiego, 
raz wróciwszy do swego ziemiaństwa, coraz dalćj po­
suwał się, w tćm dziele sztuki, pełnćm zapachu staro­
żytnych; w miarę jak rozmaite ustępy przybywały, 
udzielał je, jak to już wspominałem, przyjaciołom, zwła­
szcza Mórawskiemu, i zasięgał ieh rady. Gdy Staszyc, 
dobroczyńca swych włościan i ludu wiejskiego obrońca 
i miłośnik, zażądał usłyszeć jakie ułamki z tego two­
rzącego się poematu, ojciec mó; wezwał go do siebie 
na obiad, wraz z Niemcewiczem, Osińskim i z kilku 
innemi przyjaciółmi. Po obiedzie zasiedli wszyscy, 
a Osiński swym dźwięcznym głosem rozpoezął czytanie 
pierwszćj pieśni. Staszyc ku słuchaniu zmarszczył brwi 
i spuścił głowę. Gdy nadszedł wiersz

Ty mi bądź przewodnikiem do tego zawodu, 
Mędrcze i dobroczyńco wieśniaczego rodu.

Słuchał podwoiwszy uwagi, a gdy usłyszał
Pójdźmy do Hrubieszowa, szczęśliwćj ustroni,
Ty z ustawą swobody, a ja z fletem w dłoni 

rozczulony zaniósł się od płaczu. Łzy obfite pociekły 
mu z oczu, wśród nich wysłuchał całego ustępu, a po- 
tśm ścisnąwszy z czułością rękę poety, rzekł: „Nad 
zasługę moję wynagrodzony jestem!“ Wszyscy prz)'" 
tomni rozrzewnieni byli, a ta chwila acz w mniejszych 
rozmiarach, przypomniała tryumf Wirgiliusza, gdy wobec 
Augusta i Oktawii przeczytał owe sławne: Tu Mai'" 
cellus eris.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsxawa, 28 lutego. Piszą, stąd do Br. Z tg:

d tygodnia rewizye po składach warszawskich są głó- 
Jrm przedmiotem rozmów świata kupieckiego. Mylnie 
^aliśmy męża, którego z Petersburga przysłano, ażeby 
(fizye te odbywał, urzędnikiem; nie jest on niczém wię- 

jak denuncyantem, który tą rażą opatrzony został
^nadzwyczajne pełnomocnictwo, z pominięciem wszyst- 
jji tutejszych władz, nie wyjmując namiestnika, i jedy- 
Lz pomocą przydzielonych mu z rozkazu ministra skar­
bi Petersburgu urzędników policyjnych odbywa owe 
[fizye wedle własnego ocenienia i woli. Nędzny ten 
powiek robi z pełnomocnictwa swego najobszerniejszy 
ptek i rozwija dowolność, która przez swą bezczelność 
¡¡’»ret i tu, g Izie się niestety tak bardzo jest przyzwycza­
ja do dowolności, wszystkich zadziwia. Obecnie leży 
,/b» dłoni, że wszyscy ci kupcy, którzy zaufanie u pe- 
jburgskiego ministerstwa skarbu pieniędzmy potrafili 
bie pozyskać, wychodzą be; szwanku, podczas kiedy 
,|»śnie najczcigodniejsi kupcy, którzy w poczuciu swéj 
¿¿winuości nie mogą się zdecydować na okupienie do- 
jero sobie prawa, stają się ofiarą najdowolniejszych kon- 
skacyi- Czy urzędnicy podrzędni ministerstwa skarbu, 
[ed/.ąc, że przeciwko Polsce obecnie wszystko bezkarnie 
jtedsiębrać można, przysłali dotąd bezczelnego zbira, 
jeby z kontrybucyi nakładanych Polsce i sobie pewną 
Uć zdobyczy zapewnić; lub tćż czy to się dzieje z przy- 
joleniem wyższych władz, ażeby i w ten sposób przy­
szyć planem założone zubożenie nieszczęśliwego kraju 
któż to wie. Faktem atoli jest, że tutejsze władze, 
dla tego, że je zupełnie pominięto, wynurzają otwar- 
oburzenie swe o te rewizye i o postępowanie przy nich, 

k daleko pod tym względem doszło, że cenzura dozwo- 
jpewi.emu dziennikowi się wyrazić, iż sposób obecnie 
użyty, będąc dalekim od usunięcia przemycarstwa, 
owadzie jedynie musi ruinę poczciwych kupców. Dzien- 
; ten dodaje, że podobne postępowanie może jedynie 
iecną biedę kraju powiększyć. — Piszący to był przed 
ku dniami świadkiem następującćj sceny, która się na 
¡orcu kolei wydarzyła: Kiedy pewna porządnie ubrana 
na, która co dopiero pociągiem przyjechała, rękawi- 
kę zdjęła, chwycił ją natychmiast w najgwałtowniejszy 
osób pewien urzędnik policyjny za rękę, na którćj 
tał pierścionek — z krzyżem, mniemając, że to jest 
rścień z demonstracyi w latach 1861 do 1863. Zel- 
il i wystrachana pani musiala się natychmiast udać do 

sra policyjnego. Nie wiadomo, jak jéj tam poszło.— 
¡rektor wydziału szkóinego w warszawskim okręgu 
ryjął od niejakiego czasu zwyczaj traktowania nauGzy- 
di w obec uczniów przy wizytach swych w gimnazyach 
sposób, w jąkiby w Prusach zaledwie traktować sobie 
rwolono stajennego. Epitety jak „durak“ są ccś po- 
Izedniego. Przydomek ten otrzymał niedawno inspek- 
■ (dyrektor) pewnego gimnazyum za to, że chłopcy do 
ligrafii polskiéj i rosyjskiéj osobne mieli zeszyty i że 
pis na pierwszych był nie w języku rosyjskim lecz pol­
ira. — Kto się dziwi, że nauczyciele znoszą ppdobpe 
chodzenia się z nimi, ten niechaj nie zapomni, że żyje- 
[ pod stanem wojennym i że każda nieco ostra odpo- 
tdź pociągnęłaby niechybnie za sobą karę. Pod takiemi 
olicznościami nie pozostaje nic więcćj prócz mijcze- 
i pfigąpdjiwego. — Godny ten dyrektor nazywa się 
ilujew.“

FRANCY A.
Paryż, 1 marca. Wczoraj nie było posiedzenia w ciele 

jawodawczóm. Dziś rozpoczęły się obrady nad proje- 
em do prawa o wychowaniu początkowćm. Projekt ten, 
¡którego rząd wielką zdaje się przy więzy wać wagę, re- 
luje naukę dziewcząt albo ulepsza ją tam, gdzie już 
nieje, zaprowadza szkoły mięszane, rozszerza sposoby 
ticzania i jéj bezpłatność, nareszcie powiększa płacę 
aczyeieli i nauczycielek.

Nowy projekt do prawa prasowego do tyła jest wy­
uczonym, że Już ciału prawodawczemu przedłożonym 
i może. Ale biura tak są pracami obciążone, że przed 
lb. m. nie przyjdzie pod obrady izby. Dzisiejszy C o n- 
itutionnel tymczasem podaje główne jego punkta. 
wipel pozostaje dotychczasowy, tylko dzienniki niepoli- 
||je, które zamieszczają ogłoszenia, będą go podług 
ijego prawa także opłacały ; kara więzienia za prze- 
ipstwa prasowe będzie i nadal istniała, ale w przypad- 
wh, gdzie obecne prawodawstwo stanowi kary pieniężne 
sięzienia zarazem, powinien sąd skazywać na kary pie- 
{żne; kara więzienia pozostawia się do woli sądu, który 
do sześciu dni zredukować może. Jako minimum kary 
îniçinéj ustanawia prawo piętnastą część kaucyi, 50,000 
f wynoszącćj, jako maximum połowę kaucyi. Suspendo- 
mie dziennika na dwa tygodnie do dwóch miesięcy za- 
Ijtokowaném być może w różnych razach, mianowicie 
'îj powtórnych przewinieniach, Reszta postanowień 
Howym projekcie mało się różni od dotychczasowego 
Uwodawstwa. Nowe prawo zastôsowaném będzie naj- 
isrw przeciw p. Girardin, któremu prokurator naczelny

S
oczył dziś proces o zamieszczony w Liberté artykuł 
es destinées meilleures.“ Skarga garzuca panu 
ardin pbrazę osoby cesarza, paruszenie priw, które 
Sód zlał na cesarza, a nareszcie pobudzanie do niena- 
‘Sci i pogardy przeciwko rządowi. Biuro prasowe ro-

I
tało do wszystkich dzienników paryskich wezwanie,
' we własnym interesie nie oddrukowywały ustępów 
omienionego artykułu pana Girardin; tak więc nawet 
enniki półurzędowe, jak Patrie i Etendard, które 

jmiarzyły wystąpić przeciw panu Girardin, musiały za- 
»hać cytatów..
I Wczoraj złożył Thiers w ciele prawodawczéra inter- 
Ryą o sprawach niemieckich. Żaden z członków osta- 
Mttśj lewicy jéj nie podpisał. Stronnictwo tiers-parti 

2upełnćm jest rozprężeniu. Przez głosowanie nad in- 
Macyą p. Lanjuinais zlało się powiçkszéj części z do- 
'“Czasową większością. Presse utrzymuje, że wła­
mie większość przeszła do obozu tiers-parti.
. Z Włoch dochodźą tu wiadomości o nader czynnéj 
ptacyi wyborczéj. Garibaldi odezwał się znowu. W no- 
I.Pfoklamacyi wzywa Włochów „do urny !“ — taki ma 
P's odezwa jego z dnia 22 lutego. Zbudzony na nowo 
Wator jeździ znowu po kraju, a w Wenecyi wspaniałe

niego gotują owacye. Dotychczas sądzono powsae- 
?le, że opuszczając Kaprerę, spieszy do Kandyi po 
lete laupy, Widać, że nieubłagany wróg Stolicy św. 

cel bliższy : proklamacya, wydana z Florencyi, za- 
do łatwiejszćj walki przeciw „papieztwu i jego

’nikom“. Nie szczędzi w niéj agitator epitetów dla 
’koników Ricasolego, jenerała Menabrei i wszystkich, 
,J!łby politykę cesarza Napoleona i sprawę Ojca św. 
S^aćchcieli.

Wydawany dotąd tygodniowo Mémorial diplo-
śti Que wychodzić odtąd będzie dwa razy na tydzień.

Telegramy.
"onachium, 2 marca. W obec pojawiających się 

C1 o odroczeniu sejmu zaręczają na pewno, iż tego- 
. kadeneya przedłużoną jeszcze zostanie na kilka

Mersburg, 3 marca. Podczas uczty wczoraj wypra-

wionéj wzniósł carewicz Mikołaj toast na cześć walecznych 
ochotników greckich, którzy obecnie tyle cierpią, tak he­
roicznie walczą i umierają, a który cli bracia w czasie wojny 
krymskiéj jedynymi byli Rosyi sprzymierzeńcami.

Ukaz carski rozciągnął obecnie zniesienie poddaństwa 
także i na chłopów w Mingrelii.

Wiedej, 3 marca. Pod względem nowéj pożyczki 
w listach zastawnych dowiaduje się Presse, że pomiędzy 
rządem a paryskiém stowarzyszeniem stanęła ugoda, 
mocą któréj przejmuje ostatecznie całą kwotę po kursie 
69 ’/2 procent. Gdyby się w subskrypcyi okazała prze- 
wyżka, zysk z różnicy kursu wynikający aż do 71 procent 
należeć będzie tylko do stowarzyszenia, aż do 76 zysk po- 
dz:elony będzie między rząd a stowarzyszenie.

Peszt, 2 marca. Izba niższa przyjęła na wieezorném 
posiedzeniu wielką większością po trzechgodzinnych pra­
wie rozprawach bes zmiany projekt rządowy dotyczący 
poboru rekrutów.

Paryż, 3 marca. Monitor donosi: Sprawozdanie 
ministra wojny, marszałka Niel, proponuje zamianowanie 
jenerała Ladmirault dowódzcą drugiego, a jenerała Goyon 
dowódzeą szóstego korpusu armii. Hr. Rayneval miano­
wano francuzkim posłem w Wejmarze. Potwierdza się 
wiadomość o rozbiciu się parowca transportowego „Gi­
ronde". Załogę uratowano.

Paryż, 1 marca. Langrand-Dumonceau przybył tu­
taj z Rzymu i zamierza przeprowadzić włoski plan finan­
sowy razem z Rothschildem i towarzystwem Crédit fon­
cier.

Z rozkazu cesarza Maksymiliana otrzymały posel­
stwa meksykańskie rozporządzenie, iżby nadal nie wy­
syłały żadnych depesz i raportów do Meksyku. Obawiają 
się po oddaleniu się Francuzów przerwania komunika- 
cyi pomiędzy stolicą i Vera-Cruz.

Florencja, 1 marca. Podróż księcia Humberta do 
Wiednia odroczona, nastąpić ma dopiero po świętach 
wielkanocnych.

Carogród, 1 marca. Artykuł Levant-Herald 
wywołał tu wielką sensacją. Artykuł ten mówi o zna- 
cznćm rozszerzeniu się młodo tureckiego stronnictwa 
pomiędzy Muzułmanami i Chrześcianami. Koniec ar­
tykułu zwraca uwagę na to, iż stronnictwo to pod po­
wodem swego naczelnika Mustafy baszy powołanćm 
jest do wywarcia znacznego bardzo wpływu na losy 
i sprawy kraju.

Carogród, 2 marca. Jeneralny dyrektor zarządu 
celnego Kiani pasza przeznaczony na ministra skarbu. 
Kilku urzędników Chrześcian posunięto na wyższe po­
sady. Sułtan przyjmował nowo zamianowanego patry- 
archę ekumenicznego Gregoriosa.

Bukareszt, 1 marca. Donoszą ztąd urzędownie: 
Dzienniki otrzymały w ostatnim czasie kilkakrotne ztąd 
wiadomości, pochodzące ze źródeł złośliwych a dono­
szące o zaszłych tutaj zaburzeniach, sprzysiężeniach i are­
sztowaniach. Wszystkie te wiadomości są zupełnie fał­
szywe i ple mają íadnéj podstawy. Źródło podobnych 
doniesień jest tu dobrze znane, a nikt nie przypisuje ich 
wewnętrznym agitącyoro, ale raezéj zagranicznym usiło­
waniom.

Nowy Jork, 1 marca. Senat poparł veto prezy­
denta, założone naprzeciw bilowi, dotyczącemu przy­
puszczenia stanu Colorado do unii. Bil dotyczący 
taryfy niema widoków przyjścia pod rozprawy obec­
nego kongresu. Parowiec „Asia“ przybył do Nowego 
Jorku.

Londyn, 4 marca. Peel, Cranbourne ł 
Carnarvon ustąpili z gabinetu. Pahlngton o- 
bejmuje tekę wojny, aiortłieote ln<lye, Cave 
tekę ministerstwa handlu, Richmond lub Bu­
ckingham kolonie.

Monachium, 4 marca. Bayersohe Ztg 
ogłasza dekret królewski s dnia 3 marca, prze­
dłużający posiedzenia sejmowe aż do 13 kwie­
tnia.

Telcgrani giełdowy Berliński,
[Bracia Mamroth.j 

Berlin, dnia 4 marca.
Powietrze: pochmurne.
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Wiadomości miejscowe i ¡JotocaBC.
Poznań, 4 marca. Drugie tegoroczne roki sądu przy­

sięgłych w Poananiu dla miastt Poznania, powiatów poznań­
skiego, szamotulskiego obornickiego, średzkiego, śremskiego 
i wrzesińskiego trwały tą rażą bardzo krótko, bo tylko dni pięć; 
rozpoczęły się w zeszły poniedziałek a skończyły się w zeszły 
plątok. Sprawy rozbierane na rekach co dopiero zamkniętych, 
nie były wcale zajmujące, tyczyły się one po największej części 
złodziejstw. Z więcój zajmujących spraw zdawaliśmy sprawo­
zdanie, w uzupełnieniujktórego podajemy dziś jeszcze następujące: 
W środę toczyła się najpierw sprawa przeciw Janowi Kędzier­
skiemu z Ostroroga, oskarżonemu o krzywoprzysięstwo. Kędzierski 
kupił był w r. 1859 od Adama Niedzielskiego, robotnika ze wsi 
Ostroroga, kawał gruntu za 150 tal., na które odebrał od sprzeda­
jącego pokwitowanie. Później jednakże cedował Niedzielski kupcowi 
Cohn 35 tal. a szynkarzowi Blaschkauer 40 tal., jako należącą 
mu się jeszcze od Kędzierskiego część sumy kupna. Obydwaj 
skarżyli Kędzierskiego o te należytości, ale sąd oddalił ich ze 
skargą, bo Kędzierski wykazał kwitami, że z całej sumy kupna 
już się Niedzielskiemu był uiścił. Wyrok stał się prawomocnym, 
a Cehn powtórnie skarżył Kędzierskiego, twierdząc, że właściwa 
suma kupna wynosiła 210 tal., i że tylko dla oszczędzenia kosztów 
sądowych i stempla mniejszą w kontrakcie podano sumę, tj. 
150 tąl. Sąd zawyrokował, że Kędzierski winien złożyć przysięgę, 
iż rzeczywiście tylko na 150 tal. ustanowioną została cena za­
kupionego przezeń gruntu. Kędzierski wykonał przysięgę, a sąd 
oddalił Cohna z jego powtórną skargą. Tymczasem Niedzielski 
wystąpił z oświadczeniem, że w istocie rzecz się tak miała, jak 
Cohn w skardze swej podał, a ponieważ i dwaj inni świadkowie, 
Malkiewicz i Franzke, zeznali, że byli obecni przy ustnej ugodzie 
pomiędzy Niedzielskim a Kędzierskim, na mocy której grunt został 
sprzedany oskarżonemu za 210 tal. Na mocy tych zeznań wyto­
czył prokurator naprzeciw Kędzierskiemu skargę o krzywoprzy­
sięstwo. Ale na dzisiejszem posiedzeniu sądu przysięgłych nie- 
tylko zeznania tych świadków taką nosiły cechę nieprawdopodo­
bieństwa, ile że Malkiewicz już był za kradzież karany cuchthauzem, 
a Franzke znanym jest włóczęgą, ale i sam Niedzielski także już 
cztery razy odsiadywał karę za kradzież, a nadto w sprawie tej 
osobiście był interesowany, — że przysięgli uznali oskarżonego 
niewinnym. — Druga sprawa przeciw parobkowi Karolowi Dom- 
żalowi z Gowarzewa o zbrodnią przeciw moralności toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Jak się dowiadujemy, skazał sąd. 
oskarżonego na dwa lata więzienia w domu kary.

W czwartek stał przed sądem szewczyk Stefan Cukier 
z Kunowa, powiatu śremskiego, oskarżony o ciężką ponowną kra­
dzież, popełnioną tu w Poznaniu na Chwaliszewie u destylatora 
Lewina, któremu w nocy z 3 na 4 września skradł z remizy, za­
pewne z kilku jeszcze spólnikami, pięć gęsi i parę spodni. 
Oskarżony dowodził, że owej nocy wcale go w Poznaniu nie było 
i powołał się na świadectw« jakiejś Bajerowiczównej, która też w naj­
drobniejszych szczegółach zeznanie jego potwierdziła; ale świa­
dectwo jej w takiej było sprzeczności z zeznaniami drugich wiaro- 
godnyłh świadków, że sąd, aby zapobiedz widocznemu krzywo­
przysięstwu, ile że Bajerowiczówna jest kochanką oskarżonego, 
do przysięgi jej nieprzypuścil. Przysięgli uznali Stefana Cukier

winnym zarzuconej mu zbrodni, a sąd skazał go na sześć lat 
cuchthauzu i tyleż dozoru policyjnego. — Tegoż dnia toczyła się 
jeszcze sprawa przeciw szyprowi Józefowi Goliszowi z Kiszewa 
pod Obornikami, oskarżonemu o ciężką ponowną kradzież. Ponie­
waż chodziło tylko o trzy skradzione przez Golisa kaczki, wniósł 
tak prokurator jako obrońca o przyznanie oskarżonemu okoliczności 
łagodzących; przysięgli przychylili się do wniosku, a sąd skazał 
Golisza na rok zwyczajnego więzienia, rok dozoru policyjnego 
i jednoroczne pozbawienie praw obywatelskich. — Następna 
i ostatnia na tój . sesyi sprawa toczyła się przeciw wyro- 
bnikowi Wojciechowi Zielińskiemu z Jerzyc o zamiar labsuku. 
Oskarżony liczy 1 t 22 wieku, lecz już cztery razy b»t karany 
o kradzież. Tok oskarżenia jest następujący: Przy ulicy Wo- 
dnój ma kupiec Wolf Kalischer w gmachu szkoły Ludwiki na 
parterze kram, w którym lprzedaje łokciowe towary i inne im 
podobne; w kramie tym znajdował się około godziny 3 z połu­
dnia unia 15 listopada r. z. Kalischer i stał zamyślony przed 
pultem może o 2 do 3 kroków od drzwi otwartych, do kramu 
prowadzących,j kiedy nagle uczuł się pochwyconym ;i ^trzyma­
nym przez dwie silne ręce. Podniósłszy głowę do góry, ujrzał 
przed sobą stojącego dotąd mu nieznanego człowieka — dzisiej­
szego oskarioufgo. Pomimo to sądził kupiec początkowo, że to 
są żarty i dopiero nabrał innego przekonania, kiedy oskarżony 
w groźnym tonie wyrzekł: „Psia krew, Żydzie!“ Wtedy Ka- 
liscber zaczął się bronić i udało mu się tóż w rzeczy zamój wy­
dostać z nieprzyjemnych objęć napastnika i odepchnąć go aż tuż 
do drzwi kramnych. Tu ujrzał w ręku napastnika nóż, którym 
go zapewne chciał ugodzić. Nie przyszło Jednakie do tego, 
gdyż Kalischer, zawadziwszy o stopień wewnątrz kramu się 
znajdujący, upadł i pociąguął za sobą nnpastuika, tak że na­
pastnik na niego upadł. W tóm położeniu usiłował Kalischer 
wydrzeć nóż oskarżonemu, lecz to mu się nie udało, dopiero 
kiedy na krzyk wbiegło dwóch sąsiadów, możebną było wyrwać 
Zielińskiemu nóż z ręki. Przy pasowaniu tem otrzymali Marcus 
Chlawny i Hirsch Dattelbaum każdy po dwie rany w ręce; nie 
można jednakże było wypośrodkować, czy Zieliński rany im te 
zadał, czy tóż oni sami się skaleczyli o nóż oskarżonego. Z po­
wyższego zajścia wywodził akt oskarżenia, że Zieliński miał za­
miar po zmordowaniu Kalischera, zrabować jego kram. Lubo 
oskarżony jak najmocniej obstawał przy tóm, że nie miał za­
miaru zrabowania kramu, że bójka z Kalischercm wynikła ztąd, 
iż przy kupowaniu przez niego chustki, kupiec go obraził, sąd 
przysięgłych uznał oskarżonego winnym a deputacya sądowa 
wskazała go na dziesięcioletnie więzienie w domu karnym i po 
odsiedzeniu kary na dziesięcioletni dozór policyjny.

— Wystawa obrazów w pałacu Działyńskich bę­
dzie jeszcze otwartą aż do przyszłej niedzieli (włącznie) 
z powodu, że nadeszły trzy nowe bardzo piękne obrazy z War­
szawy, które publiczność nasza z przyjemnością oglądać 
będzie.

— Dotychczasowy komendzrz ks. dziekan Radzkl w Lu­
biniu otrzywał na pomienione beneficium instytucją kano­
niczną.

— Woda w Warcie wynosiła dziś z rana przy moście 
Chwi>lisze.vskim 9 stóp 7 cali. ;

— Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 5 marca, Prze­
niesienie św. Wacława. Wschód słońca o godzinie 6 minut 
41, zachód o godzinie 5 minut 46.

O Kościan, 27 lutego. Dopiero od lat niewielu miasto 
nasze posiada wyższą szkołę żeńską pod kierownictwem pani P., 
autorki licznych dzieł dla młodzieży. Otóż przed kilku duiami 
odbyła się w zakładzie tym urzędowa reeizya pod przewodnic­
twem wizytatora rejencyjnego, Jks. radzcy Hauptgtocka, który 
raczył osobiście egzaminować uczennice we wszystkich przedmio 
tach naukowych, tudzież przeglądać zeszyty szkolne. Skutek po­
pisu tak byt zadowalniający, że pan wizytator nie wahał się wy­
razić zupełnego zadowolnienia swego, tudzież pochwały dla prze­
łożonej i nauczycieli zakładu. Wspominając o tóm zdarzeniu 
porayślnćm, wynagradzającem również pracę i trudy szanownój 
przełożonej, jako też wróżącem szkole dalszy wzrost i rozwój, 
nie mogę przemilczeć o zasługach Jks. Słomióskiego, byłego re­
daktora Szkółki Niedzielnój, który obok innych tutejszych 
księży głównie i to z troskliwością i poświęceniem rządkiem, nie 
szczędząc żadnych zachodów, starał się o utrzymanie i wzrost 
3zkoły rzeczonej.

(Z). Kościan, 25 lutego. Dzisiaj wiemy, żejw połączo­
nym okręgu wyborczym bukowsko-kościańskim 19,627 głosów od­
dano. Z tych było nieważnych.................. ......... 38,

Z pozostałych ważnych.................. 19,689 padło na
p. S. Chłapowskiego z Szółdr.................................................... 13,330
a na p. Delaaesa Augusta.........................................................  6,257
na p. hr. Kwileekiego z Kobelnik wyszedł zjurny kobelnickićj 1 
a komuś przypomniał się nieznany nam Moritz Wigers

z Rostoku, który dostał...................................................... 1
Widząc świat z powyższego rezultatu, że p. Stanisław Chła­

powski ’/, a p. Delhaes August ’/, odebrali głosów, gotówby są­
dzić, że w powiecie w tym samym stoimy stósunku do Niemców. 
Gruboby się jednak pomylił, bo dotąd Bogu dzięki, stosunek ten 
o wiele korzy.-tniejszyra, bo śmiało twierdzić możemy, że prze­
szło połowa głosów na p. Delhaes jest polskiego pochodzenia. 
Mamy pod ręką dowody, że we wsiach polskich, np. Borowie, 
Wyskoci, Choryni, Mikoszkaeh itp. niemieckie oddawano karteczki, 
a jakich używano środków np. w Borowie, Wyskoci, o tóm pewno 
się z Berlina dowiemy; ho sądzę, że hener i interes narodowy 
wymaga tego, aby podobne sprawki przedj forum parlamentu wy­
toczyć.

Pozwólcie, abym wara tóż coś z literatury powiedział, cho­
ciaż to nie mój żywiół, bo znam się na literaturze jak wilk na 
gwiazdach. Trochę mam sądu, a resztę z opowiadań sąsiadów 
dopełnię. Oto p. Stachowski, malarz, o którymeście w waszym 
Dzienniku ex re jakiegoś wykonanego dzieła bardzo pochlebne 
wypowiedzieli zdanie, ten nasz ziomek kościański, któremu wiele 
świątyń W. Księstwa piękne odnowienie i przyozdobienie zawdzię­
cza, wydał broszurkę: „O wewnętrznym upiększeniu kościołów“, 
nakładem i drukiem p. Reyznera w Poznaniu. Jestto bardzo 
praktycznie i przystępnie opracowana wskazówka dla naszych 
księży, rządzców kościelnych itp. Pan Stachowski wykazuje, jak 
nieraz najnędzniejszą pracę drogo opłacamy, pedaje rady, jak 
urządzać kościoły, kolor ścian, przyrządów kościelnych, ołtarzów, 
słowem, mówi o wszystkióm, co w zakres fachu tego wchodzi. 
Szkoda, że wkradło się kilka, myśl wykrzywiających błędów dru­
karskich, które jednakowoż, jak widzę, w księgarni ołówkiem 
poprawiono.

Nerwowa febra, która od jesieni r. z. ciągle z grona na­
szych obywateli wyrywa ofiary, dotąd nas nie opuściła, bo po- 
mimó usilnych starań naszych lekarzy, kilkadziesiąt zabrała osób. 
Nasuwa mi się pytanie — czy też czasem nasza woda nie sprzyja 
tej chorobie? Wartoby się nad tóm zastanowić i chemicznie 
wodęl rozebrać.

Wczoraj mieliśmy tutaj nie lada zgromadzenie Pan v. Ma- 
dai, były landrat naszego powiatu, który obecnie jakiś wysoki 
urząd w Frankfurcie piastuje, przybył do Kościana w piątek 
wieczorem. Pan Delhaes, niedoszły poseł sejmu północno-nie- 
mieckiego, przyjął inieyatywę uroczystego pożegnania p. v. Ma- 
daia. Liczne rozesłano inwitacye ku temu — i mnie takie nie 
pominięto, lecz powiedziałem sobie: non possumus.

Dopiero post festum dowiaduję się, że podobno nie 
koniecznie miłą dano panom gospodarzom rezolucyą z naszój 
strony, bo oprócz 65 gości niepolskich, t naszych nikt — zgoła 
nikt nie miał apetytu na kościański festyn wczorajszy, i nikt nie 
przybył. Bawiono się od drugiej do piątój tj. spełna 3 - 4 go­
dzin wśród toastów, mów itp. i ofiarowano p. landratowi jakiś 
wazonik opatrzony w nazwiska (niezawodnie składkujących), ku 
pamiątce i wspomnieniu na piękny nasz „trochę literacki, ary­
stokratyczny“ i jak tara Wojtuś powiedział, powiat. My żegna­
my p. v. Madaia z tóm sprawiedliwćm i szczeróm życzeniem, aby 
nam Opatrzność dozwoliła wybierać radzców ziemiańskich z grona 
naszych obywateli, między którymi tak wielu widzimy godnych 
tego urzędu.

(W.) Z O<lolanowskies'O, 2 marca. Na dniu 1 marca 
wprowadzony został przez tutejszego radzcę ziemiańskiego pana 
Stahlberga na urząd burmistrza raszkowskiego, pan Schmit, do­
tychczasowy translator w Ostrowie. Od lat 400, o ile wiemy, 
pierwszy to burmistrz niemieckiej narodowości w miasteczku tóm 
czysto polskiem — wybrany niestety przez reprezentantów mia­
sta, mieniących się być Polakami. Z pomiędzy 6 głosów otrzy­
mał pan Schmit głosów polskich 4, dwa zaś padły na dotych­
czasowego prezydenta pana Krakowskiego. Napróino przedsta­
wiały osoby, mające znaczenie i powagę obywatelom miasteczka, 
że wybór ich jest niewłaściwy, mianowicie z powoda, iż p. Schmit 
nie jest katolik em (miasteczko całe z małemi wyjątkami kato­
lickie): napróino zgłaszali się kan lydaci Połaci i katolicy, wszech­
władni rajcy uparli się przy swojóm i przeprowadzili kandyda­
turę pana Scbmita. Królewska rejeneya, nie wiem z jakiego po­
wodu, ale domyślam się, że lepiój przeczuwając potrzeby mia­
steczka, jak sami jego reprezentanci, potwierdziła wprawdzie p. 
Scbmita, ale przysłała go tylko, jak słyszę, tymczasowo na 6 mie­
sięcy na próbę. Z boleścią przychodzi nam skonstatować ten 
fakt pożałowania godny i wyrazić nadzieję, że reprezentanci mia­
sta Raszkowa w przyszłości lepiój będą praw i interesów współ­
mieszkańców pilnowali i naprawią to, co zepsuli.

Nadmieniam, że w Raszkowie odbył się niedawno teatr 
amatorski na cel dobroczynny i że mianowicie sztuka polska 
„Werbel dorao y“ doskonale się powiodła. Gra pana Bąbały, 
pani Bąbaliny i Urbana nic nie pozostawia do życzenia. Wszy­
scyśmy zadowolnieni wśród oklasków opuszczali salę.

Zyczyćby jeda&k należało, aby obywatele okoliczni w przy, 
szłoici w większój liczbie na przedstawienia te uczęszczali, by 
zachęcić grających i przynieść pomoc cierpiącój ludzkości.

Dnia wezorajszogo obchodził znany i powszechnie szano­
wny w powiecie, sekretarz tutejszego sądu pan Chmielewski, 
POletni jubileusz swego urzędowania, przycióm otrzymał od Naj­
jaśniejszego Pana tytuł radzcy kancelaryi a podobno i order.

Prxybyli de Poznania dnia 4 maroa.
BAZAR. Hr. Skarbek z Białcza, hr. Potulicki z W. Jeziór, br. 

Potulicki z familią z Potulic, Chełkowski z Starogredu, Za­
krzewski z Żabna, Łączkowski z Górzewa.

T1LSNKRA HOTFL GARNI Koraszewski z Malinina, He- 
pner ze Śremu, Kramer z Mannheimu, Thrk ze Wrześni, Egger 
z Berlina, Wagner ze Szczecina, Friedlich z Lipska.

MILUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Peterson ze Szczecina, Wen­
zel z Petersburga, Kohl z Naumburga, Michaelis, Schneider 
i Lazarus z Berlina, Tuch z Magdeburga, Sasse z Neustadt- 
Eberswalde, Abrahamsohn i Falk z Piły, Matthias z Burga, 
Brttckmann z Bydgoszczy, Rodowż z Georgi nhiitte, Schulz 
z Gerthin, Klempke z Podola, Herrmann ze Sokolnik, Mosz- 
czeński z Jeziórek, dr. Plass z Głogowy.

POD CZARNYM ORŁEM. Hechelska ze Szamotuł, Chrza­
nowski z familią z Chwałkowa, Szulc z Czachurek,' proboszcz 
Nowakowski z Imielna, Kierski z Małachowa, Bąkowski ze 
Skotnik.

HOTEL DU NORD. Poniński z Komornik, Kiedrzyńska z Mo- 
dlibówka, Jadumtka z Czeluśeina, Masłowski z Dóbiewcc.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Nasierowski z Oczkowie, 
Walkowzki i Sierpiński z Król. Polsk., Wolniewicz z żoną 
z Dembicza, Moszczeński z Jeziorek, Jarzembowski z Brudzewa 
Łakomicka z Dąbrówki, Grosskowski ze Tabrza, Dobiszewski 
z Imielna, Moll z Sommerleldt, Goldenringz Warszawy, Arndt 
z Bydgoszczy.

HOTEL FICHBORNA. Fendler z Policka, ¡Richard i Glass 
z Grodziska.

KEILERA HOTEL. Asch z Targowójgórki, Steinberg z Czarn­
kowa, Cohn, Kuttner i Tfirk ze Wrześni, Kunz z Xiąża, Wi­
tkowski z Czerniejewa, Simon z Nowegomiasta, Levin z Dol­
ska, panna Flatau i pani Gross z Zaniemyśla.

HOTEL SEL1GA. Schmidt z Kolonii, Dzierawski z Berlina, 
Bieck z Kościana, Jabłoński i Lause z Grodziska, Lindheim 
z żoną z Polityki.

Gospodarstwo, przemysł i handel- 
Gdańsk, 2 marca. Pogoda niestała i śnieg naprzemian, 

w ostatnich zaś dniach mieliśmy dość znaczne przymrozki.
W Auglii transakeye bardzo spokojne, gdyż młynarze 

kupują tylko tyle ile do bezpośredniej fabrykacyi potrzebują, nie 
zwiększając swych zapasów, a kolosalny transport zbożowy, ocze­
kiwany z Czarnego Morza utrzymuje w zawieszeniu wszelkie 
spekulacje. W początku tygodnia ceny pszenicy krajowój co­
fnęły się o 1 szyling na kwarterze, a towar zagraniczny tylko 
przy ustępstwie 1 do 2 szylingów łatwiejsze znajdował pomiesz­
czenie; stara pszenica gdańska utrzymała się przecież bez zmiauy. 
Od środy tendencja targów znów się polepszać zaczęła, ceny 
stopniowo się wzmacniały a w ostatnich dniach dawano chętniej 
ceny zeszłego tygodnia; pokup przecież pozostał mały. Jęczmień 
i owies o 1 szyling tańsze. » . , ,. v

We Francji ceny pszenicy cofnęły się znów w ubiegłym 
tygodnia o 60 centymów do 1 fr. 20 cent, na hektolitrze a lubo 
baise bynajraniśj nie jest usprawiedliwioną ani przez wystarczające 
zapasy Spichrzowej ani przez zbyt liczne dowozy krajowe) łub 
zagraniczne, to jednakże na wszystkich placach przeważa. 
Gwałtowne zniżenie cen mąki przestraszyło kupców zbożowych 
i zachwiało ich zaufanie; każdy realizuje swe zasoby, myśląc 
rzadko o nowych zakupach. — Zdaje się jednakże, że targi fran­
cuskie w tóm położeniu do końca tegorocznój kampanii się 
utrzymają; ale natenczas reakeya i hausse koniecznóm będą na­
stępstwem. — We wtorek ceny mąki podniosły się o 3 franki, 
lecz w czwartek znów o 3'/, frc. się cofnęły. Podniesienie i zni­
żenie to nie wywarło wpływu na trnanzakeye zbożowe. Zyto, 
jęczmień i owies bez zmiany. .

Ni naszym placu w początku tygodnia było bardzo mało 
chęci do kupna. Ceny zeszłego tygodnia tylko za pszenice wy­
borowe z trudnością osiągano a za średnie i podrzędne gatunki 
5 de 10 guld. na łasicie Botowano zniżenia. Od czwartku ten- 
deneya targów była nieco lepsza i pokup więcój ożywiony; pła­
cono o 5 gul. pszenicę średnią, a o 7’/, guld. piękną z dobrą 
wagą drożój i ceny te pomimo niepomyślnćj depeszy francuskiój 
prawie bez zmiany się utrzymały.

Ceny żyta przy małym obrocie nie uległy znaczniejszej 
zmianie.

Sprzedano w ciągu zeszłego tygodnia pszenicy szefli 
54,000, żyta 3,000, jęczmienia 3,000, owsa 1200, grochu 3,000, 
siemienia lniannego —

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych ■V—O ł-al ii rr—• ł
Pszenicy białój z wagą 

„ szklistój „
» . >.„ ordynaryjnój,,

Żyta
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu
Siemienia lnianego — — „-----------

Toruń przybyło w czazie od 21 de 28 lutego 17’4 łaszta 
pszenicy.

Kursa zamian: Londyn 6.23. Hamburg I5l’|t. Am­
sterdam 144. Warszawa 82*/,.

Aleksander Makowski i Sp.

fant. łat. funt- łat. tel. sgr. fen.
82 5 do 86 13 3 11 8 do
83 4 ty 87 3 3 10 10 21

81 25 22 84 14 S 5 — 22
76 18 2 83 15 2 18 4 22

1 22 6 22
1 15 — 2,

27 — 22
1 25 — M

tal.iffr. .‘en.
3 17 6 
3 18 — 
3 11 8

1 26 
1 1 
2 7

— * Wełna. Wrocław, 1 marca. W handlu wełną było 
w tygodniu ostatnim spokojnie a obrót ogólny nie przechodził 
800 cent W ilość tę wchodzą najrozmaitsze gatunki, składające 
się z polskiój, litewskiej, szląskiój jednostrzyżnój, za które pła­
cono po 70 i 80 tal., węgierskiój i wołyńskiój po 58—65 tal. 
i prawie w połowie z polskiój i szląskiój przepoconej po 54—60 
tal., które wszystkie nabyli częścią szląscy fabrykanci, częścią 
domy nadreńskie i tutejsi komisyonerowie. Prócz tego sprzedano 
kilka partyi wełny sztucznie w Odessie pranśj po 82—85 tsl. au- 
stryackim fabrykantom i handlarzom. Ceny zgoła nie uległy 
zmianie, nowe dowozy wynoszą około 400 cent.

— * Wrocław, 28 lutego Przy bardzo spokojnym obro­
cie sprzedano w minionym miesiącu około 3500 cent, wełny 
wszystkich gatunków. Zredukowane jut w zeszłym miesiącu ceny 
słabo się utrzymały. Kupcami byli nadreńscy fabrykanci, han­
dlarze austryaccy, tutejsza przędzalnia i komisyonerowie; sukien­
nicy z Luzacyi zakupili tylko drobnostki.

— * Climlel. Norymberga, 26 lutego. Obrót ledwo 
na wzmiankę zasługiwał, nieprzyjazne powietrze bezustannie je­
szcze zły wywiera wpływ na fabrykacyą piwa a przeto i na 
handel chmielem.

Płacono zaś: za dobry chmiel targowy 110—115 flor, za 
chmiel z Altdorf, Hersbrucc 118—125 flor., z Hallertau 120 do 
130 flor., z Aischgrund 115—125 flor, za chmiel z 1865 r. z do­
brą mąką 55—66 flor., za lepszy 80—85 flor, za towar miejski 
ze Spaltu 200—215 flor., z kraju Spalt 135—140 flor.

— ’Jiąha. Berlin, 2 marca. Mąka pszenna nr. 1 
5“/„—5 tal., nr 0 i 1 5*/,—4‘tal., mąka rżana nr o 4’Ą—*/„ 
tal., nr 0 i 1 4—3% tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań, 5 marca Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 tal. 
22 sgr. 2 fen. do 5 tal. mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 22 sgr. 6 fen. 
do 3 tal. 27 sgr., 6 fen. płac, za cent, bez akcyzy.

$$ante$icaia xiddo«e. 
tfitełeta po 4 marca.

Pozn. nowe listy zasL 4% 89’/, płc. Poz.n. listy rent 
90*/, żąd. Pozn. akcye bauku'p ow. — źąd.—Pozn. 5% oblig 
prow. żąd. —Pozn. 5% oblig. pow. 98’/, żąd. Pozn. 5%oblig 
Obry 98*żąd. Pozn. 4’/, % obi. pow. 89 żądano. Bank, polsk 
81’/, płc.

Żyto: na marzec 51’/, plac., marz.-kwc. 503/,—’/, )i’ac, 
na wiosnę 50’/,, płacono, kwiecień-maj 5O’/„ płacono, maj-czer. 
50’/,, plac„ czerw.-lip. 50’/, tal. pł.

Okowita: (z beczką), na marzec 15” „ piacono, kwieć. 
I5”/ « pl«-. niaj 16’//,, ¡płacono, czerwiec 16'/,‘pł., lipiec. 16’/, 
płacono, sierpień — płc.

&iet<la berllńali«, 2 marca.
W skutek niższych kursów paryzkich bjrło usposobienie giełdy

dzisiaj słabe, obrót z wyjątkiem niektórych tylko papierów ogra­
niczony.

Walory praskie: Dóbr. poż. pstwa (<’/,%) 99’ , płc., Poż 
pstwa z r. 1859 (5%) 104’/, płc., Obi. pstwa (3*/,) 84’/, płac. 
Poż. pstwa prera. z r. 1856 (3’/,) 1213, źąd.

List. aast.: Zach.-prusk. 77*/, płac, dto (4%) 86’/, 
płac., dto (4’/,) 95 płac., Pozn. nowe (4%) 89’/s płacono. Listy 
rent. Pozn. (4%) 90’/, płac., Prusk. (4°/,) 91’/, płc.

Walery lagraalcsnei Austr.-metal. <£>%) 43’/, płac. 
Peź. naród. (5’/,) 57’/, żądano., Losy z roku 1854 (4°/e) 63 żądano.



4
Losy kred, z r. 1858 89% płacono., Losy z r. I860 (5 Ą, 71 Pł^ 
Lost z r. 1864 (5%) 4S3/< pł- P°ż- " W- zroku 1864 (5 %) 61% pł. 
Ros’ poiyc. prem. z roku 1864 (5%) 91’4 P^ac-»
Bkarb. (4%) 64% pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 800 złp. (5 %) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91*/* płc., ^°)skle ^18tV 
zast. 3 em. w rs. (4%) 59'/, pł. Włosk. poż. (5%) 53%-4 płac. 
Amer.poż. (6%) 77%—%płae. Akoye kel iel.: Kol.-mmd. 144 płac 
Gal. Kar.-Ludw. 88% pł. Austr. iranc. 111% płc. Warsz.-wied. 64V, 
płac. Banki ltd. Austr.-crćd. mob. 76’/, płac, Pozn. prow. 104’„ 
pł. Szląsk. stow-bank. (4%) 115’/, żd. Certyf. hipot. Httbnera (4% %) 
101*/4 pt. Hansem. 14’/,%) 86 żąd. Henckel (4%%) — pł. Obi. hip 
sil. stow, bank 14%%) 100'/4 iąd., Meining. (4%%) 93’/, żąd.

Sari gotówki P»P- Mea.: Frdr pruski 113%, płc., ldr. 
111’/. płc., suwereay 6. 23’/, iąd., nap. 5. 12'/4 żąd., półimper. 
5. 16'/, pł., doli. — pł., Zagr. bankn. 99% płc., 4”°”

płac.
Anstr.

iyskonte taV*banknoty 795/8 płac., Ros. banknoty 816/ 
ko we 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—86 tal. 2000 funt, 
na kwiec.-maj 77, maj-czerw. 77’/,—78 płac, i iąd., czerw.-lip. 
78'J, płc.. lip.-sierp. 77’/,—%—%—% płac. ’/, tal. iąd. Zyto: 
2000 funt, w miejscu 553,4—563/* P!ac, piękne 57—1, płac.,
na bieżący miesiąc 54”,, na wiosnę 53*/«—%, maj-czer. 53 /, 
54, czerw.-lip. 53%—54%, lip.-sierp. 52%—53—523/., sierp, sam 
53*/, tal. płacono. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. 
szląski 51 tal. płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 26—29 tal., 
szląski 28,saski 28%—% tal. pł. na wiosnę 27»/, pic. maj-ezerw. 
28% żąd., 28 płc., czerw.-lip. 28'/, tal. nom. Groch: 2250 funt, 
do gotowania i na paszę 52—66 tal. Olej rzep i o wy: 100 funt, 
bez beczki w miąjscu li7/,, tal. pł., na bież, miesiąc i marzec 
kw. 11’/,, kw.-mąj Il%—maj-czerw. U’%,—%, czerw-lip. 
11%—'%,, wrzes.-paźdz. 11’/, tal. pł. Olój lniany: w miejscu 
13% tai. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 1G%— 
’%, tal. płac, na bież. mieś, i marz.-kwieć. 16% żąd. ’/„ płac,

kw.-maj 16%-% płc, i żąd. % płac, maj-czerw. 16”/„ płc., 17 
żąd., czerw.-lipiec 17%, lipiec-sierp. 17'/, płac., sierp.-wrzesień 
i wrześ.paźd. 17%—% płc., % żąd., na sam wrześ. 17%-”.% 
tal. płacono.

Cłłelda wrerlawska, 2 marca.
Koniczyna czerwona: cenymało zmienione; poślednia 

12”, - 14 tal., średnia 14’,— 15% tal., piękna 17—13% talar, 
bardzo piękna 19—19% tal. Koniczyna biała, ceny stałe; 
poślednia 19—21 talar., średnia 22—24 talar., piękna 55'/,— 
27% tal., bardzo piękna 28%—29 tal Zyto: 2000 funtów, 
ceny trochę słabsze; na marzec 53 żąd.‘ marzec-kw 32 płacono, 
kw.-maj 51’/,—% % , maj-czerw. 51%—52 pł i żądano, czer.- 
lip. 52”, tal. płc. Pszenica, na marzec 71 talar, żądano. 
Jęczmień na marzec 50’/, talar, żądano. Owies: na marz. 
43% talar, żądano. Rzep na marzec 94'/, tal. żądano. Olój 
rzepiowy: ceny stałe, w miejscu 11 talar, żąd., na marzec 
i marzec-kwc. 11 żąd., kwiec.-maj pł. i żądano, maj-
czerw. 11'/, żąd., wrz.-paźdz. 11%,—% tal. płc. i żądano. 
Okowita: ceny trochę słabsze; wypowiedziano 5.000 kwart; 
w miejscu 16% tal. płc. ¡6% tal. żąd., na marzeci marzec- 
kwiecień 16%—% płc., kw.-maj 16% żądano, maj-czerwiec 
16% płacono i żądano, czerw.-lip. 16%, lip.-sierpień 17%, tal. 
płacono.

Lubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; za 90 fun­
tów żółtego 40—16 srg., niebies. 40—45 srg.

Na targu: piękna. śred.
sgr. sgr

Pszenica biała 91—93 87
„ żółta 89-91 84

Żyto 68-69 67
Jęczmień 57—59 54
Owies 33—34 32
Groch 63 - 66 59

pośle.d
sgr.

79—82} 
78—81 g 
64 65! 
48-52 £ 
30-31 » 
54—: 7/ "

Rzep 200 190 176 sgr. 1
Rzepik zimowy 180 172 164 „ } za 150 funt, brutto

„ latowy 160 150 140 „ I
Cieliła szczecińska, 2 marca.

Pszenica: trochę wyżej płacona; w miejscu 85 funt, 
żółta i biało pstra S2—87 tal. poślednia 72—81 tal. 83- 85

maj-czerw. 53% płc, czerw, lip. 53%, lip.-sierp 53% tal. żą 
dano i płc. Jęczmień i owies bez obrotu. Olej rzepio­
wy: ceny podnoszą się; w miejscu 11% tal. żąd., na marzec 
11% żąd., kwiec.maj 11%—%,—% płacono * „ żąd, wrzesień- 
paźdz. 11% talar, płc., Okowita: ceny trochę stalsze; w miej­
scu bez beczki 16% tal. pł., z beczką 16%—%, talar, płc., 
na wiosnę 16’/, płc., maj-czerwiec 16% żądano i płc., czerwiec- 
lipiec 17 tal. żąd.

Na dzisiejszym targu: Pszenica 80—87 tal., żyto 53—
— 57 tal, jęczmień 46- 50 tal., owies 27—31 tal., groch 53 
—57 tal., siano 20 sgr.—1 tal, słoma 6—7 tal., kartofle 18 
—20 sgr.

©ieiiJas «arsznuMU.i, 1 marca.
Listy zastaw. 100 rubl. 79 płc. — Oblig. skarb, (rs. 1001

75 płc. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płc. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55’/, płc. — Nowa poż. ros. z r. 
1864 prem. (6%) 108% płc. — Listy likw. (4%) — płac.
— żąd.

Berlin, 3 marca. Kursa dzisiejszego obrotu pry wat ne- 
go. Usposobienie było w początku słabe, polepszyło się jedna­
kowoż następnio a w końcu -było bardzo stało. Obrót bardzo 
był ograniczony. Notujemy: austryackie akcye kredyt. 76%—76—

% płc,, austr. losy z 1860 r. 71 płc., pożyczk. włoska 53'/,, 
% pł., pożyczka ameryk. 77%—’/, płc. i żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn. ........
., średniej „ .......................
„ pośled. „ .......................

Zyta ciężkiego „ ...................... .
„ lżejszego „ ......................

Jęczmienia dużego „ .......................
» drobn. „ ......................

Owsa „ .......................
Grochu do gotow. „ ................. ......

„ na paszę ., .......................
Rzepin zimowego „ ........................
Rzapiku zimowego „ .......................
Rzepiu latowego „ ............. ..........
Rzepiku latowego . ,, .......................
Tatarki ... .......................
Perek.......................... ...............*......
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białej „ .......................
Siana, cent . . . „ ......................
Słomy, „ . . „ .......................
Oleju, „ . . . ......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 1 marca ............
dnia 4

4 marca 1867 
tu I do

2 6
25 —
17 6

5 —
2 6

— —
— —
-r- —
— —
— —
— —

—

— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
—

22 c
22 6

3| 3
2 27 
2 21 
2 6 
2 3

se- ta.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na 
dniu 6 marca 1867 w południe o godz. 3. 

Porządek dzienny:
1) Wydzierżawienie teatru miejskiego.
2) Urządzenie szkoły obywatelskiej o 4 kla­

sach i pobieranie szkólnego.
3) Stjtuty " przy wydzielaniu stypendyów z 

fundacyi p. Bergera.
4) Abluicya reszty z młyna Folusz zwane­

go, na Stym Marcinie pod No. 162.
5) Abluicya laudemium, ciążącego na grun­

cie No. 139 na Chwaliszewie.
6) Listy wyborcze do parlamentu północno- 

nitsmieckiego.
7) Przyszłe urodziny Naj. Pana i popis pu­

bliczny w szkole realnój.
8) Zmiana w dniach posiedzeń reprezenta- 

cyi miejskiej.
9) Budowle przy teatrze miejskim.

10} Wprowadzenie p. Gersteljako reprezen­
tanta miasta.

11) Wydzierżawienie części ogrodu przy 
szkole realnej dyrektorowi Brennecke.

12) Sprawy osobiste.
podp. Pllet

Sflr. Qeiswilller, professeur de langue fran­
çaise donne des leçons de conversation .et 
de littérature. S’adresser à son domicile 
ulica Wroniecka No. 10, au premier de 11 
heures à une heure. [1298]

Dostawa kamieni do 
brakowania.

Jest naszym zamiarem poruczyó dostawę 
tymczasowo 70 szachtów kamieni rozcinanych 
do brukowan a w drodze submisyi i wzywa­
my chęć podjęcia się tej dostawy mających 
aby swoje (offerty z napisem: „offerty dla 
dostawy kamieni rozoinanyoh“ złożyli 
zapieczętowane w naszej registraturze do 
dnia 21 marca rb od godziny 6 z wieczora, 
gdzie do tego czasu wyłożone będą warunki 
dostawy. Przytóm nadmieniamy, że czas 
dostawy wyznaczony do 1 sierpnia rb. i że 
miejsca odstawy położone są na miejskich 
placach składu przy ulicy Śto Marcińskiej.

Poznań, dnia 20 lutego r. 1867. [1250]magistrat.

Walne zebranie Towarzystwa 
rolniczego połączonych powiatów 
północnych W. Ks. Poznańskiego 
odbędzie się dla zaszłych przeszkód 
dopiero dnia 18 marca w W ą 
grówcu, w oberży kupca Zapa 
łowskiego, o godzinie 11 z rana. 
Na porządku dziennym będą: 1) 
rozprawy o oszczędności w gospo 
darstwie i o naprawie dróg; 2) dis 
putatorium, jaki jest najwłaściwszy 
sposób sadzenia kartofli; 3) referat 
z wystawy owiec w Wrocławiu; 
4) przedłożenie prób nasion i zbóż 
przez członków Towarzystwa; 5) 
wylosowanie pomiędzy członków 
obecnych trzech narzędzi gospo 
darczych: obsypywacza roślin oko 
powych, zgłębiacza i bron szlą- 
skich z uprzężą. (1254)

ESyrekcya.
Donoszę Szanownej Publiczności, że esie- 

dliłem się tu we Wrześni jako sioillarz i 
tapicer. Polecając się łaskawym wzglę­
dom, przyrzekam prędką i rzetelną usługę

Li292] Leon Markowski.
Poszukuje się nauczycielki, Polki, rnuzy- 

kalnój, dla dwóch panienek. Biiższa wiad. 
poste restante K. S. w Iflleśoisku powiat 
Wągrowiecki. ___________[1283]

KAZIMIERZ MARONSKI-W
król, aproh. bandaży sta i rękanricznżk,

Stary Rynek No 76, obok apteki Kolskiego, [1296]
poleca się do wykonywania w zawody te wchodzących przedmiotów i przyobiecuje przy 
starannem wykonaniu tychże ceny umiarkowane. Wszelkie roboty hrzyżowe
do gnrnłroivitntu przyjmuje i najgustowniej wykonuje. Również podejmuje jsrn- 
nie, farbowanie 1 rejsaracyą rękawiczcfa, jclnnUow j eli spodni itp

Potrzebny jest uzdolniony ceglarz w Kró 
Jestwie Polskióm Gubernii Płockiej od Śgo 
Wojciecha rb. Dla zawarcia ugody ma się 
zgłosić osobiście do Głuchowa p. Poznan.

_________ [1224]
Przy odjeżdzie moim do Berlina zasyłam 

wszystkim przyjaciom i znajomym mianowi­
cie zaś naszym szanownym dobrodziejom 
serdeczne: Bądźcie zdrowi!

[1280] Franciszek Hampel,
Jadwiga z Wunschów Kam;el.

Filip Jakób Fstkowski udał się 
w r. 1863 do Król. Polskiego, 
gdzie w powstaniu miał zginąć, co 
jest niepewnem. Upraszam każ­
dego , ktoby miał o wzmiankowa- 
wym pewną wiadomość, aby ra­
czył mnie zawiadomić celem roz 
porządzenia jego majątkiem.

Skarboszewo pod Miłosławiem.
[1287] andrze)J2sMzowsfei.

Pana Harola kępińskiego, byłego 
nadinspektora dóbr lir. St Csapskiego, wzy­
wam niniejszem raz jeszcze, aby mnie uwia 
domił o teraźniejszem miejscu pobytu ssego 
i zadość uczynił swym zobowiązaniom.

Bydgoszcz (Grostwo 23). [12S8]
Aptekarz Zellner.

Dom 1 stajnia z chlewami, masyw, pod 
No. 2 położony, zbudowany przed 6 laty przy 
żwirówce kłecko-pobiedziskiój wraz z ogro­
dem przy tymże i 3 razy sieczną łąką, jako 
tóż 3 morgi ogrodu jest z wolnej ręki w Ki- 
szkowie do sprzedania, a nadmienia się, że 
istnieje w tem miejscu handel i rcstauracya 
od lat 6. Reflektujący zechcą się zgłosić 
franco do nauczyciela p. Grass w Skokach, 
który o bliższych warunkach kupna wiado­
mości udzielić może. [1300j.

¡tronar dominialny w Eorkn jest 
do wydzierżawienia. [ 0531

Aukcya mebli itd.
We wtorek dnia 5 lutego rb. przed po 

ludniem od 9 rodziny sprzedawać będę pu­
blicznie przy HlłyóshiĆJ nl No. 21 (w do­
mu p. Bisehoffa w podwórzu) najwięcój da­
jącemu za natychmiastową zapłatę meble 
pańskie jako to:

Stoły, krzesła, szafy do rze­
czy, do bieSizny ijhsiążek, łóżka, 
umywalnie, zwierciadła, obra­
zy, ¡satrapy, fotele jako też naczy­
nia ze szkła, porcelany i sprzęty 
gospodarskie*

Blycklnrśki,
[1233] królewski komisarz aukcyjny

12 marca rb. będzie llcytacyn na
Smokrach pod Trzemesznem; sprzeda się 
martwy i żywy inwentarz jako 1 meble, 
landara 1 powóz. [1289]

Drzewka owocowe, wielkie 
śwlętojank i, agrest, akaeye czer­
wone i kuliste, dzikie wino na 
altany sprzedaje

[1035]
â. Żmudziński,

w Mokronosach pod Srebrnągórą.
W boru Daszewioklm pod Kurnikiem 

sprzedaje leśniczy Matysiak suełie są­
żnie dębowe sążeń po 4 tal. 3 sgr.

[1258]
1OO cent, starych szyn z kolei 

żclaanój sprzedają się na zamówienia w 
ładunkach wozowych cent, po 2 tal. 9 sgr.

S. Laskowicg,
[1257] Kościan.

Dr. med. Borchard’ta
z ziół DBORCHARDTŚ;

¡¡(akomatiscbbI
| w orjghi. paczkach po 6 sgr. 'VKseif£R' 

do upiększenia cery twarzy 
i doświadczone przeciw wszystkim nie­
czystościom skórnym, jako też z szcze­
gólnym pożytkiem zdatne do kąpieli 
każdego rodzaj u,

Dr. Suia de Boutemard
5\ IM »W®

Obwieszczenie.
Liwerunek 740 obłupywanych sosnowych 

drągów telegraficznych 26 stóp długich i 
5% cali w średnicy ezupkowćj, z których 
500 do Obornik, 240 do Rogoźna dostawione 
być mają, na rachunek powiatu obornickie­
go w sposób submisyi wydawać się będzie.

Wzywa się przeto liwerautów zdatnych, 
aby swoje ofiarowania

w środę, dnia 6 marę a rb. 
w południe o 12 godzinie podpisanemy na­
desłali.

Zastrzeżenia liwerunkowe w urzędzie rądz- 
cy ziemiańskiego przejrzeć można, i oprócz 
tego będą na wniosek frankowany pod wró­
ceniem kopialiów w odpisie przesłano.

Oboreiki, dnia 1 marca 1867. [1282],
Królewski Radica Ziemiański.

Ogrodnik, kawaler Antoni Pezytoyl- 
i!*i w öhraplewie pod Lwówkiem poszu­

kuje zaraz posady. [1281]
Dom. Ostrowite /rzemeszyńskle p. Trze­

mesznem potrzebuje lisicliarza, któryby 
znał sie także na ogrodnictwie, od 23 kwie­
tnia rb. [1245]

Nauczycielka, Polka, muzykalna, posia­
dająca dokładnie języki: francuski i niemie­
cki poszukuje miejsca od Wielkiój Nocy, 
Adres HI. 3. 9 franco poste restante Żnin

[1231].

Dnia 15 marca rb. wyjdzie

Historya Sejmów
.przes

Łudtrika ^ycMińskieyo.
Aż do dnia wyjścia powyższego dzieła pozostaje cena prenume- 

racyjna 2 tal. 20 sgr., z których talar jeden przeznaczony jest na 
cele dobroczynne. Potem cena podwyższa się. Nazwiska prenume­
ratorów będą na początku dzieła umieszczone.

Ludwik Merzkaeb,

R5S®k Główny skład obić R?S’k 
JVatana C li«u*isa

Łubin żółty do siewu w wy
nym gatpnjtu sprzedaje Dominium G¡ 

iklepi.pod Kórniki 
przesłane.

bor-
w « -Próby na żądanio mogą być 

[1205]

Codziennie świeży

olej lniany
|[1293] Adolfa Ascha, 

przy. ul. Zamkowej 5, w blizkości Rynki:

Leeæenie chorób sydllcanycb
i skórnych przez Hr BSoBiwtnttn, 
[1286]__________W, Garbary 33.

W konkursie nad majątkiem zamieszkałe­
go dawniej w Raszkowie hrabiego Aleksan­
dra HWelŻyńsklegO zgłosili się następnie:
1) Kupiec Edward Kautz w Poznaniu z pre- 

tensyą za towary w ilości 152 tal. 5 sgr. 
wraz z prowizją

2) Kupiec J. Mendelsohn w Poznaniu z pre­
tensją prawomocnie wyprawowaną w ilo­
ści 101 tal. wraz z prowizyą i 9 tal. 11 
sgr. 6 fen. kosztów

bez domagania się prawa pierwszeństwa. 
Do doświadczenia rzetelności owych preten- 
syi, wyznaczony jest termin przed podpi­
sanym delegowanym w izbie sądowćj pod nr, 
14 na dzień

11 marca 1867 r. przed południem 
o godzinie 11,

o czém wierzycieli niniejszém uwiadomiamy. 
Krotoszyn, dnia 21 lutego 1867.

Królewski Sad powiatowy.
Wydział I.

Komisarz konkursu [1135]

Nakładem moim wyszło i nabyć można 
każdśj księgarni

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobiega­

nia i leczenia,
Wiliama Bantłngu.

Z nadchodzącą jesienią zbliża się czas 
skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całej Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Cena 7% sgr.
fjiiiłwik $%. er «Sm cli.

Nakładem księgarni Łuilis lita Hlerz-
bnclta wyszło:

Ciepła wdówka.
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przezJ. I. Kraszewskiego.
Cena 22'/, sgr.

Powyższe dziełko jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Poznaniu i na 
prowincji._________________________ ___

Łaskawym Dobrodziejom
za przesyłkę wyśmienitych (1290)

poleca najliczniejszy wybór w najaowszyin guście po bardzo ranieb cenach.
Próby na zewnątrz posyłają się franco.

Strzał i ozdób do rolosów i firanek jako też towarów z porcelany, z,o szkła, z no­
wego srebra i lakierowanych ma zawsze bogaty skład _ [DPl].

Rynek 90. Matań Charig.
eiąny, z.o ss&<a, z

Rynek 90.
w

płyn- 
nój i 

przyje 
mnej 

formie 
łączy

__ ___________________ środek
ten korę Chiny, najskuteczniejsze tonicum, i żelazo, jedną z głównych części składo­
wych krwi. Dla tych przymiotów przyjęli go najznakomitsi lekarze paryzcy, którzy za 
pisują go przeciw błędnicy i gwoli przyspieszenia rozwoju młodych dziewcząt

Równie skutecznym jest ku przywróceniu zepsutych lub utraconych soków; uśmie­
rza szybko nieznośne bóle w żołądku, którym panie często podlegają dla braku krwi lub 
z przyczyn tajemnych, reguluje i ułatwia menstruacyą i używa się z dobrym skutkiem 
u bladych i lymfatycznych lub skrofulicznych dzieci. [6271]

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

W’^^äpotheker paris

Dla cierpiącyęh na rupturę.
Od lat dawnych ju; posiada podpisany 

maść rupturową, którćj w kółku swojóm 
często używał z nadzwyczajnem szczęściem, 
Folgując ustawicznym naleganiom, występuję 
z nią w szerszóm kole działania, polecając 
znakomity ten, żadnych zgoła szkodliwych 
części nie zawierający środek wszystkim na 
rupturę cierpiącym. Wciera się ona po 
prostu rano i wieczoyem ą pr?y użyciu jćj 
nie wystawia sję nikt na żądne nieprzyjem­
ności. Dostać jój tylko można w gąrnkaph 
po 1”, tal w prusk. kur. lub po 2'/, fl-.r. 
wal austr. u wynalazcy
BSegniniła $turxeueg&er,

w Herisau (Szwajcarya.)
NB- W Austryi zaliczka pocztowa dozwo­

lona nie jest. [1279]

w % 1 ’/2 paczkach po 12 i 6 sgr. 
najtańszy, najwygodniejszy 

i najpewniejszy środek do zachowania 
m zębów i dziąseł i utrzymania ich w czy­

stości. --------
Prof. Dr. Lindego

wegetab. pomada w laskach
sztuka oryginalna 7‘/2 sgr.

podwyższa połysk i elastyczność wło­
sów i przyczynia się równocześnie do

utrzymania rozczesanych włosów.

Aptekarza Sperate’go 
włoskie

mydło miodowe
^Î/woryg. paczk po 5 i 2% sgr.

polecone gorąco jako [agodny, 
skuteczny codzienny środek do my­
cia nawet dla najdelikatniejszej skóry 
kobiet i dzieci.

Dr. Hartu liga 
OLEJ

z kory chińskiej
z wywaru najlepszej kory chiń­
skiej z olejkami balsamicznemi 
dja kppsęrwowania i upiększe­

nia włosów. (Po 10 sgr.)

HARTUNG’S

Ä
^OELl

Dr. Hartunga

POMADA
« ziół

z pobudzających, poży­
wnych soków i ingre- 
dyencyi roślinnych do 

wzbudzenia i ożywiepia wzrostu włosów; 
(po 10 sgr.)

Pod gwarancyą prawdziwości
na Pozinań w zapasie u

J. Menzel,
Wilhelmowska ulica obok poczty.

Z Bukowskie go.
Dnia 1 marca odbyło się w Grodzisku ze­

branie dla zawiązania towarzystwa agrono­
micznego powiatu bukowskiego.

Zjazd' był dosyć liczny, jak w ogóle w Bu- 
kowskiem być może, gdzie tak mało jest po- 
siedzicieli Polaków, zjechali się tóż prawie 
wszyscy mniejszych włości dziedzice, bo o 
panach tutaj u nas mowy nie ma, przybyło 
tóż kilku dzierżawców, ale nie wszyscy, u- 
rzędników gospodarczych i nauczycieli.

Piękną, jędrną a treściwą mową powitał 
p. Molinek przybyłych, wskazując jedyną 
drogę do dobrobytu w agronomii przez wspól­
ną a umiejętną pracę, w podawaniu sobie 
wskazówek z własnego doświadczenia, wy­
stawiając upadek materyalny tam, gdzie się 
z duchem czasu nie postępuje. Jednogło­
śnie obrano p. Molinka jako prezesa & p. 
Kucnera jako sekretarza.

Po rozebraniu statutów towarzystwa cen­
tralnego W. Ks Poznańskiego i poznańsko- 
szamotulskiego uchwalono: zanim powiat bu­
kowski o własnych siłach stanie, przyłącza 
się obecnie jako filia towarzystwa szamotul- 
sko-poznańskiego, z takowżm się znosić i do 
tegoż składki płacić będzie.

Dla większego obudzenia interesu odczy­
tał p. Molinek pracę o uprawie łąk, którą 
z największem zajęciem słuchano i z wielką 
wdzięcznością przyjęto, po czśm wszyscy 
członkowie podając sobie nawzajem bratnią 
dłoń rozjechali się. [1285[.

Kuener,
z Wielkiej wsi pod Bukiem.

Pączków
publiczne sklabwm dzięki.

W imienin ludzkości rozszerzajcie to;

gwjezo'floins
Kro w y ŚW:,

wraz z cieiętanii-^wWL. 
z lęgu noteckiego sprowadzę do Poznania 
w czwartek dnia 7 marca pociągiem po­
obiednim. d* Bi|^kow,

handlarz bydła w hotelu Ęiehborna 
[.281] Plac Sapieżyński nr. 5.

Ziarnka białej gorczycy
w Paryżu.

wiele ztąd powstanie dobrego. — Dr. Kooke.
zdrowia Didiera

Cieemann, Gnieźnie J. B. togę, Gro 
dziskn R. Mützel Inowrocławiu H. 
Senator, Kempnie Gotsch. Frfinkel, Koś­
cianie W. Feldmann, Krotoszynie A. 
E. Stock, Lesznie J. L. Hausen, Ło- 
bżenloy L. P. Elkisch, Margoninie 
aptek. A Kratz, Nakîe L. A. Kall­
mann, Ostrowie LôbeUCoh'n, Plesze­
wie Th. Musielewicz, Rawiozn R. F- 
Frank, Rogoźnie Jonas Aleksander, Sa- 
mooinle G. Ë. Stenzel, Szamotułach 
W. Kruger, Śmiglu Wolf Cohn, Śremie 
Emil Siewerth, Środzie Fisehel Baunj, 
Szubinie C. L. Albrecht, Trzemesznie 
G. Olawsky, Wilkowie R. A. Langie­
wicz, Wolsztynie c, Isakiewicz następ- 
Wągrówcu J. E. Ziemer, Wrześni 
Konst. Winżewski i na Wronki u L 
Krüger. [978]

Irhanono.
W wtorek, dnia 5 marca, na zakończenie 

zapust wielka zabawa, przytóm kawa i świe­
że pączki, na co zaprasza niniejszćm 
[1294]. WęiyU.

Początek o godzinie 4ej.
Na probostwie w Uzarzewie ma być tego

roku postawiony budynek fol«ar- 
cmy, którego kosztorys obliczony na 1945 
tal. 6 sgr. 10 fen Wykonanie qu. budowli 
powierzy się najmniój żądającemu podjemey 
w terminie 14 marca rb. o godzinie 2 po 
południu w pomieszkaniu podpisanego rządz- 
cy kościoła, u którego rysunek, kosztorys 
i warunki każdej chwili mogą być przej­
rzane. Uzarzewo pod Swarzędzem.

[1246]________ Ks. Ostrowlcz.
Zgubiono w niedzielę zeszłą w kościele 

farnym sakiewkę czerwoną w paski z 
kwotą 11 tal. Uczciwy oddawca w eksped, 
Dzień, odbierze talara nagrody. [1301].

Zajmowany dotychczas przez A. Frenzla 
lokal handlowy przy Wilhelmowskim pla­
cu No. 6 jest do wynajęcia wraz z sąsied- 
nićm ponreszkaniem. Bliższe szczegóły Ma 
łe Garbary nr. 8 u [1297].

Hugona ficrstla.
Grobla No. 31 są stanoye do wynajęcia.

(1018)

Czterdzieści lat powiększającego się bezustannie powodzenia świadczą o cudownych lekarskich 
•notach ziarnek białśj gorczycy zdrowia Didiera. Przeszło 200,000 autentycznie skonsta­
towanych kuracyi usprawiedliwiają zupełnie powszechną popularność tego niezrównanego lekarstwa, 

i ętóre sławny dr. Kooke słusznie nazwał błogim środkiem leczącym, znakomitym darem niebios 
Żadna kuracya nie jest więcój prostą, pewniejszą i mnićj kosztowną; 3 do 4 kil. wystarcza do rady- 
¿alnego uleczenia zapalenia żołądka, bólów w żołądku, złego trawienia, chorób kiszkowych, dysen- 
teryi i dyaryi, bezsenności, choroby wątroby, hemoroidów, reumatyzmu, wyrzutu, błędnicy, liszaj, 
habitualnego zatwardzenia żołądka, astmy, kataru, hypochondryj, wzdymać, zamulenia i wszystkich 
chorób, zdarzających się w wieku męzkości, chorób płciowych i innych, przeciw którym znakomito­
ści lekarskie codziennie zapisują ziarnka białej gorczycy zdrowia.

Panie 4) id i er!
Upraszam Pana, abyś mi jak najrychlój przesłał 5 kilogr. 

swej białej gorczycy. Osoby, które jej używają, uważają ją za 
bardzo dobrą a ja udaję się ustawicznie do Pana w mocnóm tem 
przekonaniu, że mi przyślesz, jak to bywało zawsze dotąd, bar­
dzo debrego nasienia gorczycy.

Przjjm Pan itd. Brossaud, pleban w Montretais.

obecnie, odkąd używam pańskiój gorczycy, znowu apetyt i sen 
i mam się dobrze. Proszę Pana o przesłanie 2 kilog. swego zna­
komitego nasienia gorczycy.

Mam zaszczyt itd. Bernard, pleban.

Nasienie braków
gatunku żółtego, sgefel po 7’/, tal. mackę Pc 
15 sgr. sprzedaje

[125]. <J. Heinze,
właściciel folwarku w Kłecku.

Panie Di dier!
Ziarnka pańskiej białej gorczycy cudownie działały. Dwu­

dziestodwuletnia zakonnica, która od lat dwóch cierpiała na za­
palenie żołądka i popadła była w formalny marazm, uleczoną zo­
stała grutownie w trzech tygodniach.

Zechciéj mi pan przesłać, drugą przesyłkę 2 kilog znako­
mitego swego nasienia gorczycy.

Przyjm Pan itd. Ci cl le (syn),
kupiec, Quai Bose, 3, w Cette.

Panie D id i er! i
Już od roku mnićj więcój cierpiałem na jedną z najgwał­

towniejszych chorób ócz; wszystkie rzeczy przedstawiały mi się 
w trzech barwach: czerwonej, żółtej i niebieskiój. Gdym w cie­
mności rzucał okiem na prawo lub lewo, zdawało mi się, jak 
gdyby skry z kątów oka tryskały. Gdy dnia pewnego pan Cas- 
saigne, członek rady jeneralnej, w dzienniku przeczytał o skutkach 
osiągniętych za pomocą pańskiego znakomitego ziarnka gorczycy; 
kazał sobie natychmiast ich przysłać i przyniósł mi wraz z pań­
skim przepisem użycia.

Uż\wałem ich wedle przepisu i to przez miesiąc jeden 
i dni dziesięć. Dzisiaj wzrok mój zupełnie przywrócony a rzęsy 
oka, które były wypadły, odrastają na nowo.

Spodziewając się u jednego z moich przyjaciół, któremu 
doradziłem używanie tegoż samego środka leczącego, tych samych 
skutków, proszę Cię, szanowny panie Didier, abyś mi przesłał 2 
kilog. swego nasienia białej gorczycy.'

M: m zaszyt itd. Sazie, jeometra pierwszćj klasy
w Nay (Niższe Pyrenee).

słę od fałszerstw przyjmować żadnego zgoła

Panie Didierl
Do licznych świadectw, któreś Pan już odebrał o skutecz­

ności białój gorczycy, możesz i moje dołączyć. Od przeszło lat 
dziesięciu cierpiąc na zapalenie żołądka, które mi sen i apetyt 
odejmowało i nieznośne cierpienia sprawiało i to w takim stopniu, 
jż nie mógłem już pełnić mych obowiązków urzędowych, mam ?

Publiczność ule |iouhiiia dla uchronienia 
pudełka, nie mającego podpisu i stempla domu naszego*

W składach naszych znajduje się dziewiąte wydanie broszury dra Ii o oka o cudownych własnościach ziarnka białćj 
gorczycy Didiera. — Cena: 1 fr. 50 cent. = 42 kraj. [1047J

Skład nasz wyłączny na Poznań jest w handlu IB. 1'romma, przy placu Sapieżyńskim 7.

W czwartek, dnia 7 marca rb- 
odbędzie się koncert amatorski 
sali bazarowej. Dochód przezna­
czony dla Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Biletów p° 
1 tal. dostać będzie można u pp- 
Iæitgeber i iSote & Bock* 
_________________ [1295]. ____

Sala w ogrodzie Indowym*
Dzisiaj w poniedziałek, dnia 4 marca

Wielki
1 Koncert podwójny,
kapeli 50 pułku i amerykańskiego towarzj 

stwa śpiewaków i tancerzy 
C’liristys Mlisstpełs*

Początek o 7 godzinie.
Cena wnijścia: pojedyńcze bilety 5 £= ''

5 biletów 15 sgr.
Jutro we wtorek, dnia 5 marca

Wielki
bal karnawałowy.

(masqué et paré);
Biletów po 25 sgr. dostać można u m»’ 1

cena przy kasie 1 tal ‘ J
Bdniifi Tauber.

lioduleli



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 53.
Wtorek, dnia 5 marca.

Cennik nasion koniczyny, traw, drzew leśnych, jarzyn i kwiatów,
lrłZrfi1867. jah od lat 36 m rzeczywiście prawdziwym i świeżym lomarse i w roku bieżącym poleca

Handel nasion 1867.
Braci Auerbach w Poznaniu.

Rośliny kuchenne.
Nr.

1 Anyż..........................................
2 Basilicum, zielone zwyczajne.
3 - piękne zielone

łófc sgr. fen.
1 —

4 Beete czyli wielki szerokolistny burak....... 2 —
5
6
7
8 - mięszany..........
9 Borecz..........................

10 Kardobenedykt..........
11 Koryander...................
12 Koper...........................
13 Kopr włoski pospolity

z szkarłatnym ogonkiem..................... 1
z złotożółtym ogonkiem...................... 1
srebrny z białym ogonkiem............... 2

2 
2
4
1
1

9
■14
15 Lebioda ogrodowa, żółta.
16 - czerwona jak krew.

słodki boloński....................... 2 —
1 6 
1 —

17 Hyzop............................................................... 3 —
18 Kminek.................................................... funt 7 6
19 Pieprzyk........................................................... 2 6
20 Trybula wyborna kędzierzawa..................... 2 6
21 - pospolita............................................ 1 6
22 - wielka hiszpańska............................. 3 —
23 Rzepka trybulkowa delikatna....................... 3 —
24 Lewonda........................................................... 2 6
25 Jabłko miłości z wielkim owocem.............. 8 —
26 Lubczyk............................................................ 2 6
27 Warzącha........ • .............................................. 1 9
28 Majeran, francuzki grzędowy......................... 2 6
29 Malwa z liściem kędzierzawym.................... 5 —
30 Melissa cytrynowa........................................... 3 —
31 Pietruszka, pospolita do zrzynania.............. 1 6
32 - przednia kędzierzawa.................. 2 —
33 - przednia kędzierzawa karłowa.. 2 6
34 Pieprz, wielki hiszpański............................... 5 —
35 Pimpinella....................................................... 1 —
36 Pory, rychłe letnie......................................... 2 6
37 - wielkie grube zimowe......................... 3 —
38 - przednie, wielkie grube brabantskie.. 3 —
39 Portulak, żółty................  2 6
40 - zielony............................................. 2 —
41 Ruta czyli ruta winna.................................. 3
42 Rozmaryn......................................................... 2
43 Szałwia.............................................................. 5
44 Szczaw, z wielkim liściem............................. 2
45 Selery, przednie wielkie, grube...................... 2
46 - wielkie gładkie lipskie...................... 2
47 - gładkie, z liściem kędzierzawym grube
48 Gorczyca żółta........................................  funt
49 - brunatna, holenderska...................
50 Szpinak, wielki, z liściem okrągłym i wielkim
51 - jiowofunlandzki, Tetragonia eipansa
52 - angielski zimowy, Rumex pat........ 2
53 Tymianka, niemiecka czyli zimowa.............. 2
54 - latowa czyli francuzka................. 2
55 Piołun............................................................... 3

Sałaty, endywie, roszponki i rzeżnciay.
56 Sałata, głowa kamienna, żółta rychła.......... 3 6

ino n i , . lót Bgr' fen’108 bebula, czerwona jak krew, okrągła, twarda
funt 60 sgr............................ ........... 3 —
czarno-czerwona bardzo twarda funt
65 sgr................................................. 3 6
srebrno-biała, płasko-okrągła........  2 6

- najmniejszaNocera 2 6
z Valenciennes, średnio-rychła....... 3 —
paryzka, rychła, mała biała............  3 —
wielka, biała późna.......................... 2 6
żółtawa, podobna do gruszki.......... 2 6
James trwała przednia.................... 4 —
brunatno czerwona, kulista............  3 —
żółta rychła Danvers....................... 2 9
hiszpańska czerwona do flancowania 4 —

biała - - 3 —
Madeira, największa olbrzymia funt 
95 sgr.

109

110 
111 
112
113
114
115
116
117
118
119
120 
121

122
123

płaska, wielka................... 0............. 4
zimowa.

124 Porry czyli czosnek, rychły latowy.............. 2
125
126
127
128

2 6bardzo wielki Poiton
gruby zimowy............. 3 —
brabantski, wielki gruby 3
wielki Musselburgh.... 

Cebule do sadzenia.
129 zasuszone, kilka gatunków.......... 100 sztuk
130 Szalotki, wielkie duńskie............
131 - pospolite.........................
132 Cebule kartoflane, prawdziwe....
133 Czosnek .........................................
134 Roccambol czyli czosnek żmijowy 100 sztuk 
l<%odkiewkl miesięczne i rzodkwie.
135 Rzodkiewka, okrągła biała miesięczna....... 2 —

2 6

7 - 
10 - 
10 —

6 —
9 — 

10 —

6 
6 
6

6 
6

2 6
6 — 
8 — 
1 — 
3 — 

6 
6 
6

57
58
59
60 
61 
62
63
64
65

głowa kamienna, zielona........... . 3
Bruine geel, rychła twarda............  4 —
okrągła jak jaje, twarda, rychła.... 2 6
Montré, bardzo rychła...................... 3 6
wielka, żółta, głowa książęca.......... 3 —
berlińska głowa królewska.............. 3 —
forelowa,wielka czerwono kropkowan. 2 6

czerwona jak krew, wielka 2 6
- - - mała,

angielska............................. 2 —
pelnéj krwi......................... 2 6

medyolańska, głowa wielka............  3 —
azyatycka, wielka żółta................... 3 6
największa Cyrius czyli Monguł...... 3 —
koblencka............................. 3 __
głowa szwedzka, przednia............... 4 __
Drumhead czyli głowa doboszowa.. 3 —
szwajcarska, wielka, nader przednia 3 6
perpiniańska trwała.......................... 3 __
drezdeńska, wielka żółta............ .... 2 6
Chou de Naples, znakomita............  2 6
zimowa, najlepsza trwała................ 3 __
paryzka, cukrowa, wyborna.............. 3 —
Non plus ultra, przednia.................. 5 —
augsburgska, brunatna wielka........  3 —
rozmaite gatunki zmięszane............  2 6
do krajania żółta........ ..................... 2 —

», t . z liściem kędzierzawym 2 6
i tady^ie zimowe kędzierzawe żółte.............. 3 —

»„ - delikatne zielone............... 5 —
». • nowe delikatne meszate.................. 2 —
J • Escurial bardzo szerokie................. 3 —
g’ ' z natury żółte................................... 3 6

latowe, kędzierzawe czyli rzymskie 3 —
Romain rouge..................... 4 —
z Sachsenhausen, żółte...... 4 —

sałata polna................................ 2 —
z szerokiem liściem, holenderska

66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79
80 
81 
82 
83

6
95 b włoska (Regence)........................ 2 6
96 studzienna czyli wodna............... 2 —
9? ' ■ prawdziwa delikatna.. 2 —
9g ' kapucyńska.............................. 4 —
99 ' ogrodowa, pospolita............... 1 6

angielska pełna......  2 —
żółta, prawdziwie ang. 2 —
amerykańska zimowa 3 —
australska nowa.....  3 —

10Ó
101 *
162 ‘

fykorya, z liściem pstrym............................. 2 —
lOf p STaslcnie cebuli.

e“Ula, okrągła, blado-czerwona, twarda,
Kij funt 55 sgr......................................... 3 —
lOj ' żółta, płasko-okrąga, twarda.......... 2 6

żółta jak słoma, płasko-okrągła,
prawdziwa......................................... 2 6
pospolita czerwona okrągła funt 
60 sgr................................................. 3 —

136
137
138
139
140
141
142
143

144
145
146

ciemno-czerwona
różowa....................................... 2 —
żółta.......................................... i 6
średnio-długa szkarłatna.........  1 6

blado-czerwona.. 2 —
okrągła jak jaje, jasno-czerwona 1 6
owalna paryzka prawdziwa.....  2 —
długa, czerwona, rychła do try­
bowania...................................... 1 9
jasno-czerw., z krótkim liściem 1 6
biała włoska.............................. 2 —

z główką fioletową .......
147 Rzodkiew, erfurtska, czarna zimowa............  2
148 - okrągła............................................ 2 —
149 - wiedeńska, rychła, żółta............... 2 6
150 - czarno-szara, latowa.................... 2 —
151 - delikatna, długa, latowa, przednia 1 9
152 - biała, długa, latowa..................... 2 —
153 - z czerwoną skórką, jesienna........ 2 —
154 - różowa chińska.............................. 2 6
(Nasienie rzodkiewek i rzodkwi pochodzi jedynie z wy­
sadzonych prawdziwych egzemplarzy pięknego kształtu.)

Nasienie jarmużu.
155 Kalafiory, azyatyckie, delikatne................... 15 —
156 - cypryjskie rychłe........................... 12 6
157 - późne, wielkie................................. 9 —
158 - wielkie, rychłe, przednie............... 11 —
159 - karłowe, najrychlejsze, z powodu

nizkiego swego wzrostu i drobnych 
liści bardzo polecenia godne. Ma 
lśniąco-białe, bardzo wielkie 
twarde głowy, wytrzymujące naj­
większy upał................................. 15 —

160 - karłowy, tu hodowany.................. 20 —
161 - z Walcheeren, znakomity............  12 6
162 - z Stadthold, późne, wyborne.......  12 —
163 - z czarną główką, sycylijskie........  17 6
164 Broccoli czyli kapusta szparagowa, francuzkie 3 —
165 - fioletowe.......................................... 2 6
166 - Victoria........................................... 2 —
167 - Eleston’s Emperor......................... 2 6

Hapusta.
168 Kapusta, biała największa zbita, funt 60 sgr. 3 —
169 - średnio-wielka zbita...................... 2 6
170 - mała rychła zbita.......................... 2 6
171 - czerwona, rychła sałatowa...........  5 —
172 - bruświcka, największa biała funt

60 sgr...........................
tu hodowana funt 60 sgr.

magdeburgska, wielka biała funt
65 sgr...................

tu hodowana płaska 
holenderska, wielka biała funt 57 sgr.

czerwona................... ,
- delikatna, czarno-czer­

wona sałatowa...........
najrychlejsza, cukrowa, bardzo dodra 
ulmska, wielka, późna centnarowa 
winnigstâdtska, biała, szpiczasta... 
norymbergska, wielka, jesienna....
schweinfurtska, bardzo wielka....... 2
grecka centnarowa przednia funt
80 sgr................................................ 3 —
strassburgska, wielka, biała........... 2 6
yorska, biała rychła........................ 2 —
szpiczasta, głowa cukrowa
rychła, cesarska.............................. 2
wielka Drumhead............................ 3

190 Jarmuż morski, Crambe maritima............... 6 —
Kapusta włoska.

191 Kapusta włoska wielka żółta zimowa........  3 —
frankfurtska rychła......................... 3 _
ulmska, nizka, rychła głowiasta... 2 6

wielka późna..................... 2 6
blumenthalska, żółta.......................  2 6
wiedeńska, bardzo nizka do trybów. 3 —
Drumhead, angielska przednia.....  3 —
Chou Marcellin, nizka.................... 6 —
norymbergska późna....................... 2 6

rychła...................... 2 6
de Vertus, bardzo wielka............  3 —

1 3

202 Jarmuż różowy, delikatny.............................. 3
203 - - nowy poprawny................... 3 —
204 - nizki, delikatnie kędzierzawy zielony 2 6
205 - - brunatny............................... 1 6
206 - wysoki zielony.............................. 1 9
207 - nizki brunatny.............................. 1 9
208 - do krajania pospolity........................ 1 6
209 - żółty, delikatny............................ 1 6
210 Kalarepa, angielska, rychła biała............... 2 6

niebieska.........  3 —
wiedeńska, z małym liściem, biała 3 — 

rychła, niebieska......  2
z liściami kształtu karczochy, biała 2 

niebieska

211
212
213
214
215
216 
217

173
174

175
176
177
178

179
180 
181 
182
183
184

185
186
187
188 
189

192
193
194
195
196
197
198
199
200 
201

2
2

2
o
2
5

6 
2 
3 
2 
2

2 - 
6

Nr. fUnt egr. fen.
289 Marchew, długa, czerwono-żółta.................... 15 —
290 - salfeldska, blado-żółta..................... 15 —
291 - biała przezroczysta........... ............... 12 —

wielka, fioletowa............................. 14 —
293 - bardzo długa, słodka, czerwona

Altringham...................................... 20 —
2^4 - bardzo wielka, biała, angielska,

2 zieloną główką, olbrzymia na paszę 15 —-
295 - nasienie tarte................................... 16 6
296 - nowa nakształt cylindra, gładka,

z końcem uciętym, biała................ 10 —
297 - bardzo wielka, czerwona, olbrzymia 15 —
298 _ - erfurtska, długa, czerwono-żółta... 16 —
299 Korzenie, cykorya brunświcka....................... 20 —

- - długa magdeburgska....... 17 6
301 - owsiane............................................ 20 —
302 - pasternak okrągły........................... 12 —
303 - - wielki długi................... 10 —
304 - - długi, gruby Imperial. 12 6
OAK ltft305 - pietruszka, rychła,/gruba............... 16
306 - - długa, gruba; późna.... 1 6
307 - Roszponka, wielka żółta............... 2 —
308 - Skorzoner czyli czarny korzeń.... 2 6
309 Selery, wielkie holenderskie bulwowe........... 2 6
310 - z nacią kędzierzawą, delikatne bulwowe 2 6
311 - do krajania delikatne.................... 2 —
312 Rzepka trybulkowa, Scandix bulbosum........  2 —
313 Rzepa, holend., płasko-okrągła, majowa funt 20 —
314 - - - żółta... 20 —
315 - - rychła, ciemno-żółta.... 17 6
316 - najrychlejsza, biała, kalinowa.......... 22 6
317 - rychła żółta z Malty........................... 20 —
318 - amerykańsk. rychłazgłówkączerwoną 20 —
319 - żółta, płaska, finlandzka.................... 17 6
320 - złoto-żółta, okrągła, jesienna............ 17 6
321 - biała, długa, francuzka....................... 20 —
322 - biała, okrągła, jesienna..................... 12 6
323 - teltowska czyli marchijska prawdziwa 37 6
324 - żółta długa, bortfeldska.................... 17 6
325 - czarna, okrągła, bardzo delikatna.. 18 —
326 - francuzka pólna czyli ścierniskowa.. 15 —
327 - biała długa, z główką zieloną......... 15 —
328 Beete czyli burak sałatowy, czerwony jak krew 15 —
329 - - _ _ czarno-czerwony

z nacią krótką .. 17 6
330 - _ _ _ okrągły ciemno-czerw. 15 —
331 - - _ _ . Bassano prawdz. 15 —
332 - żółte cukrowe delikatne....................... 12 6
333 - długie czarno-czerw., ze skórką szorstką 17 6

CwihSy pastewne.
334 Długie wielkie z ziemi wyrastające, czerwone 9 —
335 - - - - żółte......  8 —
336 - - _ _ kiałe . 7 _
337 - grube, czerwone, butelkowate. 10 —
338 - - żółte - przednie 11 —
339 - - białe - ............. 8 —

(rzeczywiście z Bawaryi sprowadzone i tamże 
uprawiane nasienie ostatnich trzech gatun­
ków, trochę ponad ziemię rosnących, bardzo 
polecenia godne.

340 okrągłe, wielkie, oberndorfskie czerwone.... 10 —
341 - - - żółte............ 9 —
342 - -- - białe, nowe przedn. 7 —

(uznane za najlepsze okrągłe czyli bulwowe 
ćwikły, które co do plonu równają się gatun­
kom przed niemi stojącym.)

343 okrągłe żółte kuliste..................................... 8 —
344 - czerwone kuliste............................... 8 —
345 - żółte wiedeńskie kształtu talerza... 10 —
346 - czerwone - - ......... 10 -_
347 Buraki cukrowe, prawdziwe czysto białe, w zie­

mi rosnące, do fabrykacyi znako­
mity gatunek 100 funt. 11 tal.

348 - - Imperial, nowe, polecenia godne 6 —
349 - - Vilmorins, nowe poprawne, 5%

więcej dające cukru.................. 7__
(Przy odbiorze większych partyi tak bura­

ków cukrowych jako tóż i ćwikły pastewnej 
zastrzega się osobna resp. tańsza cena.)

Groch cukrowy.
350 Wielki biały szablasty, rychły..................... 7 _
351 Nizki, plenny................... .............................. 8 —
352 Nowy ang. olbrzymi szablasty, 5' wysoki.. 10 —
353 De Grace czyli bukszpanowy, '/2‘ wys. do tryb. 15 __
354 Nowe z krzywemi żółtemi jak wosk strękami 8 —
355 Wielkie szare z szerokiemi strękami...........  9 —

Groch.
356 Nizki groch wiosenny, plenny...................... 8 —
357 Wielki z długiemi strękami nakształt dziobu 10 _
35,8 Nizki pełny Kawer..................................... . 8 _
359 Rychły, nizki majowy..................................... 7 g
360 Książę Albert, bardzo rychły........................ 7 _
361 Queen of the Dwarfs, bardzo rychły, wyb.karł. 10 —
362 Daniel v. Rourke, bardzo rychły.................. 6 —
363 Nowy miodowy, wyborny.............................. 6 —
364 Szparagowy 1' wysoki, czerwono kwitnący,

bardzo piękny na rabaty..........  9 —
365 Knigth Marrow, pełny.................................. 10 —
366 Wysoki zielony Marrow................................. 9 —
367 Champion of England, przedni..................... 8 —
368 Waterloo, prawdziwy.................................... 7 6

Fasole tyczkowe.
369 Przednie wielkie szerokie z długiemi strę­

kami, białe olbrzymie szablaste, bardzo wyb. 10 —
370 Nowe olbrzymie woskowo-szablaste z Algieru

z czarnemi ziarnami, bardzo wielkiemi wosko- 
wo-białemi strękami...................................... 8 —

371 Arabskie, ogniowe, czerwono kwitnące.......  7 —
372 Średnio-długie szerokie szablaste................ 8 —
373 - - pstre - ................. 6 —
374 Szabla wojenna ze strękami 12—14" dług. 7 —
375 Fasola czarna, rzymska woskowa................. 6 —

6 
6 
6

wielka, biała, późna...................... 2 6
najnowsza, biała, olbrzymia........  4 —

6 
6 
9

218 Brukiew, biała funt 20 sgr............................ 1
219 - wielka żółta okrągła, funt 17’/, sgr. 1

- biała okrągła....................... 1
angielska, z czerwono-szarą skórką,
olbrzymia funt 22 ’/2 sgr................ 2 —
żółta, wyborna ............................... 2 —
biała, polecenia godna................... 1 6
żółta szwedzka, Ratabaga funt

.22'/, sgr........................................... 2 -
Angielska brukiew na pasieę.

225 Sortyment za najlepsze uznanych, plennych
gatunków, które przy małej kulturze docho­
dzą od 8—12 funt., każdego gatunku funt 22 6

226 dito też same pomięszane........................... 17 6
Owoce pestkowe.

227 Karczochy, wielkie zielone francuzkie.......... 6 —
228 - - fioletowe............................ 5 6
229 Kardy hiszpańskie .:........................................... 4 _
230 - z Tours, znakomite................................ 4 —
231 Pestki szparagowe, białe olbrzymie............  2 &
232 - - bardzo wielkie angielskie

do siania....................... 2 6
233 Pestki ogórkowe, średnio-długie, zielone funt

75 sgr................................. 3 6
przednie, zielone, długie
żmijowe funt 120 sgr...... 5 —
przednie białe funt 120 sgr. 6 — 
najrychlejsze, plenne do
trybowania......................... 17 6
zielone, chińskie, żmijowe 15 — 
Roman Emperor 24' dłu­
gie, piękne......................... 15 —
małe, rychłe gronkowate
funt 40 sgr........................ 2 6
arnstadtskie, olbrzymie żmi­
jowe zielone...................... 17 6
arnst., olbrzymie żmij, białe 25 — 
nagroda z Arnstadt........... 20 —

- - z Mongolii przednie.......... 25 —
bezustannie rodzące zielone 16 — 
berlińska do trybowania.. 14 — 

Powyższy sortyment ogórków obejmuje 
okrom znanych gatunków także i te formy, 
które się kwalifikują przedewszystkiem do try­
bowania w inspektach. Niektóre z tych gatun­
ków, jak np. długi arnstadtski, zielony chiński 
do trybowania okazały się byó zdatnemi także 
do hodowania w polu, dają owoc wyśmienity, 
dla czego rzeczone gatunki bardzo polecić 
możemy.

Słynie do jedzenia.
246 Dynia wielka melonowa, centnarowa...........  12 6
247 - - - zielona i biała.... 10 —
248 - największa serbska Brat..................... 8 —
249 - angielska Hark.................................... 7 6
250 - czerwona Ohio...................................... 9 —
251 - wielka plamista................................... 10 —
252 - wielka pólna........................................ 6 —
253 - powyższe gatunki pomięszane.............. 10 —

fiłynśe do ozdoby.
254 Angurye, zielone z białemi plamami...........  6 —
255 Wielka, pałka Herkulesa........ ....................... 5 —
256 Butelkowata, biało kwitnąca......................... 7 —
257 Butelka pielgrzyma, bardzo piękna.............. 5 —
258 Blado-żółta, pałkowata................................. 8 —
259 Mała żołędziowa............ ................................. 7 —
260 Jasno-czerwona, kulista.............................. . 6 —
261 Mała ciemno-zielona, cebulowa..................... 8 —
262 Związek turecki, czerwona, pasiata.............. 5 —
263 Jabłkowata, mała, zielona............................. 6 —
264 Rozmaite gatunki pomięszane...................... 6 6
265 Melony francuzkie białe................................. 20 —
266 - - żółte..................................  17 6
267 - czarne, portugalskie........................... 17 6
268 - brzoskwiniowe...................................... 15 —
269 - wielkie, okrągłe, siatkowane............ 20 —
270 - Jenny Lind.........................................  15 —
271 - rzymskie białe..................................... 15 —
272 - żmijowe............................................... 12 6
273 - węgierskie, żółte siatkowane............ 15 —
274 Cantaloupe, żółte siatkowane....................... 15 —
275 - portugalskie...............................  13 —
276 - amerykańskie żłobkowane......... 12 6
277 - siatkowane perskie..................... 13 —
278 - siatkowane z Genui................... 14 —
279 Arbuzy........................................................... 8 —
280 - bukowarskie....................................... 7 6
281 Wiele gatunków razem.................................. 12 —

Nasiona roślin okopowych.
(Prawdziwe 1 czysto pod względem gatunków)

282 Marchew czyli Karoty, holenderska, tępa
rychła do trybowania...................... 2

219
220 
221

222
223
224

234

235
236

237
238

239

240

241
242
243
244
245

283
284
285
286
287
288

6
bardzokrótka, najrychlejsza do tryb. 2 —

funt
średnio-długa, holenderska do tryb. 17 6 
Horna, bardzo rychła, długa, czerw. 20 —
frankfurtska, ciemno-czerwona.......  17 6
brunświcka, długa, czerwona.......... 17 6
pospolita, długa, czerwona............ 15 —



6

7 -
8 — 

6

funt sgr. fen.

376 Żółta, delikatna goettingska......................... 6 —
377 Nowa biała woskowo-szablasta..................... 7 —
378 Cukrowe, małe okrągłe perłowe.................... 6 —
379 Pfcherzowe, cukrowe, do łamania czyli grubo-

■tr^kowate, wyborne.........................................
380 Delikatne białe cukrowe czyli szparagowe..
381 Woskowe całkiem bez włókien..................... 7

Fasole plechotne.
383 Tysiąc za jednę, bardzo plenne................
383 Małe białe, cukrowe, perłowe, przednie....... 5
384 Bardzo delikatne białe nerkowate............... 6
385 Czarne, z żółtemi strękami, woskowe.......... 5 —
386 Rychłe, holenderskie szablaste do trybów. 6 —
387 Największe szerokie białe szablaste............. 6
388 Nowe białe z żółtemi strękami, szablaste...
389 Wielkie delikatne cukrowe czyli maślane...
390 Rychłe żółte cukrowe..................................... 5
391 - - książęce..................................
392 Murzynowe, czarne rychłe do trybowania.

6 —

395 Fasole trzaskające, największe Windsor.......
396 - - zielone medyolańskie......

największe, z długiemi
strękami, szablaste....... .
rychłe nizkie Mazagon... 
karłowe czyli kierzk.......  6 —

400 Monarsze z długiemi strękami......................
Rośliny gospodarcze.

° * 100 funt,

401 Sporek polny, Spergula sativa......................
402 - olbrzymi, Spergula maxima.............
403 Anyż największy..............................................
404 Biwitz, rzep zimowy, bardzo plenny, ma

wiele oleju.......................... ......... ........ szefel
405 Fasole, wielkie pólne......................................
406 - małe okrągłe......................................
407 Tatarka, pospolita...........................................
408 - srebrno-szara.....................................
409 Cykoria, długa magdeburgska..............  funt
410 Nasienie kanarkowe........... ....................
411 Koryander, najlepszy................ .............
412 Groch, zielony meklenburgski.......................
413 - żółty................................... ................
414 - Victoria, najplenniejszy i najtwardszy

gatunek................................................
415 Kminek najlepszy............................................
416 Konopie.............................................................
417 - nowe olbrzymie.................................
418 Proso żółte.......................................  ..............
419 - białe............................ ..........................
420 - złote czyli krwiste..................... ..........
421 Holcus sacharatus, proso cukrowe, także do

wyrabiania alkoholu, daje paszę zieloną 
kukurudzy podobną..........................................

422 Marzana.................................................... funt
423 Siemię lniane, najlepsze tutejsze nasienie..
424 - - rygskie........................ beczka
425 - - nowe, nasienie żółte..............
426 - - białe amerykańskie, dające

znakomite do jedwabiu po­
dobne włókna nadzwyczajnéj 
długości..................... .............

427 Soczewica, pospolita.........................................
428 - wielka....................................... .
429 Łubin, żółty.......................................................
430 - niebieski................................................
431 - biały.....................................................
432 Kukuradza, wielka żółta....... ................ ........
433 - - czerwona.........................
434 - badeńska, rychła...........................
435 - olbrzymia, Zea caragua..............
436 - Quarantaine, mała rychła czter­

dziestodniowa ......................  funt
437 - Koński z<|b żółty..........................
438 - biała kanadyjska olbrzymia.........

(Ostatnie dwa gatunki sprowadzamy rok
rocznie wprost z Ameryki Północnej, dla 
czego możemy obok dobrego, prawdziwego 
towaru notować ceny najtańsze.)

439 Mak niebieski..................................................
funt

440 Mak biały........  ...............................................
441 Madia sat......... ...............................................
442 Bób koński, najlepszy .....................................
443 Pimpinella, Poterium sanguisorba...............
444 Krwawnik, nasienie czyste.............................
445 Kminek czarny, Nigella sativa.....................
446 Gorczyca żółta................................ ............... .
447 - brunatna holenderska.....................
448 Seradella, Ornithopus sativus, wyborna pasza,

udaje się na najgorszych gruntach..............
449 Słonecznik pojedyńczy....:.............................
450 Tabaka z długim liściem................................
451 - z okrągłym liściem.......................
452 - brazylijska..........................................
453 Wyka, narbońska na paszę, bardzo obfita,

wielka znakomita pasza szrutowana i na 
sucho za 100 funt............................................

454 Babka, Plantago lanceolata...........................
455 Nasienie kartofli, czyszczone.........................

Trawy
wyczvszczanéj, nader ozystéj, do kiełkowania 

zdatnéj Jakości.
Trawy, które żadnych lub mało 

bardzo puszczają czołgających ło­
dyg i pod względem czystńj paszy 
największego są znaczenia.

456 Mietlica rozłogowa pospolita, Agrostis vulg.
457 - - szerokolistna - sto-

lonifera 100 funt. 15 tal.
458 Śmiałek darniowy, Aira caespitosa, 100 funt.

11 tal................... ............
459 - - zgięty Aira flexuosa.......
460 Tonka wonna, Antoxanthum odoratum......
461 Rajgras franc., Avena eíatior 100 funt. 15 tal.
462 Owies złocisty - flavescens......................
463 Stokłosa miękka, Bromus mollis 100 fnt. 8 tał.
464 - olbrzymia - giganteus - - 10 -
465 - łąkowa - pratensis - - 15 -
466 - Schradera, Ceratochloa australis....
467 Grzebienica, Cynosorus cristatus..................
468 Niestrawa skupiona, Dactylis glomerata

100 funt. 18-21 tal.......................................
469 Kostrzewa, Festuca duriuscula, 100 funt.

14 tal...........................
wysoka, Festuca elatior, 100 funt.

17 tal.....................
owcza, Festuca ovina, 100 fut. 15 tal.

397

398
399

470

6 — 479
6 —
5 —
5 — 480
6 —
5 6
5 — 481
4 — 482
3 — 483

484
4 6 485
5 — 486
6 — 487
7- 6

tal.
3

sgr.
15 488

5 15
14 —

4 489
4 —

3 15
3 15
5 —

— 20
— 8
— 9

4 —
3 10

6 — 490
9 — 491
6 — -

8 — 492
4 15
5 —
6 — 493

494

14 __
— 15 495

5 20
15 — 496

7 25
497
498
499

13 —

4 10 500
6 — 501
2 10 502
2 5
3 -
7 13
8 — 
6 — 
8 15

- 7 
7 — 
6 15

12 - 
8gr. fen. 

6 - 
8 - 
3 — 
7 - 

12 6 
15 - 

6 —
7 6

7 6 
17 6
45
40
35

95 — 
5 —

17 6

6

6 -

4
4

15
8

15
4
5
6

15
10

9

8
6

Kr. funt sgr, fen.
472 KłośÓwka, Holcus lanatus, 100 funt. 10 tal. 5 —
473 Brzanka, Phleum pratense, I. gatunku 100

funt. 12—14 tal..............................................
Trawy, zdatne szczególnie do 

zakładania trawników.
474 Wyczyniec łąkowy, Alopecurus pratensis...

100 funt. 20 tal.
475 Kostrzewa łąkowa, Festuca pratensis 100

funt. 17 tal................................. 7
476 - czerwona, Festuca rubra 100 funt.

15 tal........................................... 6
477 - różnolistna, Festuca heterophylla
478 Rajgras włoski, Lolium italicum 100 funt.

12 tal...........................................
angielski, Lolium perenne, pierwszy 
gatunek, przedni 100 funt. 8 ’/2 do
10'/., tal............................................
angielski, Lolium tenue, ciężka 
trwała trawa Pacey’a 100 funt.
9-11 tal..........................................
niemiecki, 100 funt. 7 ’/2 tal.........

6

7 6

9

7 —

5 —

6 — 
4 —

łąkowa, - pratensis.................... 10
- serótina....................... 12

pospolita - trivialis....................... 11

nych dla bydła rogatego, owiec i koni, stó- 
sownie do życzenia na suche lub mokre łąki, 
grunt ciężki lub lekki, 100 funt. 16 tal. ...

kładania murawy, gatunek najprzedniejszy, 
z najstosowniejszych gatunków złożona, 100 
funt. 15 tal....................................................... 0

wzmocnienia roli na krańcach, 100 funt.
12 '/2 tal.............................................................

Mięszaniny nasze traw złożone 
są z najstósowniejszych i czystych 
gatunków i zasłużyły sobie dotąd 
na powszechne uznanie.

Koniczyny.
(Ceny zwykłych gatunków koniczyny są 

zmienne a specyalne oferty są na usługi 
wedle cen targowych.)

4 6

12 tal................................................................. 3

cuzka, nasienie prowanckie I. gatunku, 100
funt. 22—26 tal............................................... 9

;erna, nasien. niemieck.lOOfnt. 20-—22 tal. 8

gólnie dla lekkiego gruntu, w nowszych 
czasach bardzo polecana................................. 20

100 funt. 16-20 tal.

100 funt. 23—26 tal.

(Alsike clover) 100 funt 60 tal.................... 20

mięszanka do traw pastewnych..................... 15 —
503 Siano greckie (Trigonella foenum graecum) 10 —
Nasiona drzew leśnych i krzaków.

504 Acer platanoides, klon jaworowy................. 7 6
8505 - pseudo-platanus, klon pospolity,..

506 - sacharinum, klon cukrowy................... 20
507 - striatum, klon pasiaty........................... 22
508 Aesculus rubicunda, ciemno-czerwony kasztan 35 —
509 Amorpha fructicosa, indygo krzakowe........  17 —
510 Aristolochia Sipho......................... .... łót 30 —
511 Berberís canadensis, Berberys kanadyjski... 20 —
512 - vulgaris, Berberys pospolity...........  8 —
513 Betula alba, brzoza biała............................... 7
514 - alnus, olsza.......................................... 9
515 Carpinus betulus, buk.................................... 12
516 Celtis occidentalis........................................... 16
517 - orientalis................................................ 22
518 Clematis viticella, włoskie wino leśne........ 120
519 Colutea orientalis............................................. 55
520 Cornus mascula........................................... ... 10
521 Crataegus aria............................   35

6

6

6

Nr.
563 Pinus montana.
564
565
566
567
568
569

funt

picea, świerk..........................................
rigida......................................................
strobus...................................................
silvestris, sosna. 100 funt. 73 tal....
taeda......................................................
tenuifolia...............................................

570 Platanus occidentalis.....................................
571 Prunus virginiana, wiśnia..............................
572 Ptelea trifoliata............  ................................
573 Quercus coccinea, dąb szkarłatny.................
574 - rubra - czerwony....................
575 - tinctoria - farbierski...................
576 Ribes sanguineum, Świętojanka............  łót
577 Robinia caragana, akacya sybiryjska..........
578 - pseudoaccacia, akacya pospolita.-..
579 Rhus cotinus, drzewo perukowe............  łót
580 - ełegans...................................................
581 Sambucus racemosa, bez................................
582 Sorbus aucuparia, jarząbek............................

pendula...............................................
domestica............................................
hybrida.................................................

586 Staphilaea piñata ...........................................
587 Taxus baccata..................................................
588 - canadensis............................................
589 Tilia europaea, lipa........................................
590 Thuja occidentalis, drzewo życia..................
591 Ulmus campestris, wiąz pospolity...............
592 Viburnum lautana, kalina.............................
593 - opulus..............................................
594 Morus alba, morwa biała..............................
595 - nigra - czarna...........................
596 - rosea
597

583
584
585

sinensis.
łót
łót

sgr. fen.
25 — 
12 6
16 — 
97 6 
25 — 
40 — 
45 - 
40 - 
20 — 
30 - 
25 - 
27 6

7 — 
10 — 
95 —
12 6 
12 6 
37 6 
30 — 
10 — 
20 — 

120 — 
10 — 
45 — 
35 - 
75 - 
10 - 
27 6

8 -
10 — 
16 7 
20 - 
27 6 

7 6 
10 -

Zboża.
100 funt. tal. sgr.

598 Jęczmień, Cavalier, gatunek znakomity.......  4 10

Nr. szczypta sgr. fen
580 Cerinthe auriculata, kwiat woskowy............................. 4
681 Cheiranthus annuus, lewkonie latowe, ang. przednie

pełne w 30 barwach, każda osobna.......  2
682 - sortyment najnowszych, najpiękniejszych

angielskich gatunków w 30 barwach.... 60
683 - teżsame w 25 barwach................................ 55
684 - - w 20 - ............................... 42
685 - - w 10 - ............................. 22
686 Cheiranthus cheirii, pełny lak zloty............................ 3
687 - - pełny brunatny.............................. 2
688 - - karłowy kierzkowy........................ 2
689 - maritimus, lewkonie morskie łót 7% sgr. 1
690 Chrysanthemum carinatum...............   3
691 - annulatum, przednie........................... 2
692 Cineraria hybrida najnowsza.......................................... 4
693 Clarkia elegans, fioletowa........................
694 - pulchella, czerwona......................
695 Clintonia pulchella, piękna......................
696 Cobaea scandens, pnąca się...................
697 Collinsia bicolor, dwubarwna łót 10 sgr.
698 Convolvulus tricolor.....................................
699 Cnphea miniata, szkarłatna............................................ 4
700 Cyclamen angulosum....................................................... 4
701 Cyclanthera pedata, pnąca się....................................... 2
702 Cynoglossum linifolium, biała niezabudka (niezapomin.) 1
703 Delphinium ajacis, ostróżka wysoka............................ 2
704 - consolida, pełna,............ 1
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705 Dianthus barbatus,
706 - fi. pl.
707 - nanus
708 - chinensis

gwoździk......................................... 2
bardzo pełny 2
nizki pełny..................... 2
mieszany.

709 Digitalis purpurea, purpurowa...................................... 2 g
710 Blychrisum monstrosum, pełne
711 nanum, karłowe............. .............................. 2 „
712 Echoltzia alba, biała,
713 - crocea, szafranowa.......................................... 1
714 Georgina variabilis, piękne gatnnki............................. 3
715 Gilia capitata.................   2
716 Gomphrena glohosa.......................................................... 2
717 Helianthus annuus, słonecznik........................................ 1
718 Helychrisum hrachyrhinchum......................................... 1
719 Hesperis matronalis
720 Humea elegans, piękny kwiat ozdobny..................... . 2

522
523
524
525
526
527
528
529

coccinea, głóg amerykański........  20 —
caroliniana, z żółtym kwiatem... 25 —
edulus, z owocem jadalnym........  30 —
lucida z lśniącym liściem...........  30 —
nigra albiflora.......m....................  70 —
oxyacantha, głóg pospolity..........  12 6
flor, rubro, z kwiatem czerwonym 30 — 
flor, carneo, z kwiatem cielistym 35 —

530 Cupressus sempervirens, cedr zawsze zielony 17 6
531 - thyoides, cedr biały.......................  90 —
532 Cytisus alphinus, szczodrzenica alpejska...... 15 —
533 - elongatus, - z dług, gałęziami 90 —
534 - laburna - pospolita........  12 —
535 - latifolia - szkocka....... . 17 6
536 Evonymus europaeus, trzmiel zwyczajny.... 40 —
537 - sempervirens................................... 20 —
538 Fagus silvática, buk leśny............................. 10
539 Fraxinus cineraria, jesion szary.................... 27
540 - excelsior - pospolity.............  8 —
541 - americana - największyameryk. 22 —
542 - péndula - płaczący.............. 10 —
543 - rotundifolia - czerwono kwitn. 25 —
544 Hippophaea ramnoides.................................... 35 —
545 Ilex aquifolium................................................. 15 —
546 Juniperus Bermutiana, jałowiec herm......... 35 —

6

communis - pospolity
horizontale, cedr horyzontalny.
sabina........... .................................. 30 —
succia, jałowiec szwedzki.............. 45 —
Virginiana, cedr czerwony............. 40 —

552 Ligustrum vulgare........................................... 12 6
553 Liriodendron tułipifera, drzewo tulipanowe. 40 —
554 Mespilns piracantha, nieszpułka zielona...... 60 —
555 - sibirica, - sybiryjska.. 55 —
556 Myrica cerifera, drzewo woskowe............... . 40 —
557 Pinus abies, jodła............................................. 10 —
558 - austriaca, sosna czarna.................... 50 —
559 - bałsamea, jodła balsamowa................ 85 —
560 - canadensis, jodła kanadyjska............... 75 —
561 - cembra..................................................... 12 —
562 - larix, modrzew....................................... 20 —

547
548
549
550
551

7 6 
35 -
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levłót721 Iberis amara .

722 - umbellata................................
723 Balsaminy różowe przednie.............
724 - kameliowe, mięszane....
725 - karłowe..............................
726 Ipomea coccinea, szkarłatny powój.
727 - purpurea, mięszany.............
728 Ipomopsis elegans, zlotowa.............
729 Lathyrus latiiólius, szerokolistny....
730 - odoratus mięszany............
731 Lavathera trimestris, łót- 10 sgr....
732 Leptosiphon hybridus, przedni........
733 Linaria alpina, lnianka alpejska....
734 Linum africanum, len afrykański...
735 Loasa tricolor, trójbarwna................
736 Lobelia erecta, karminowa Lobelia..
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5 —Victoria, bardzo
sześciorzędowy z Nepaul ciężki
i obfity........................................... 3 15
szkocki, czterorzędowy................. 4 —
z Manszuryi, bardzo polecany,
wielki i obfity............................... 5 15
Callina, bardzo zachwalany gat. 3 15

604 Owies, Hopetown............................................. 2 25
605 - 60 funt, ciężki z Berwick.................. 2 15
606 - kartoflany czyli Potate...................... 2 20
607 Żyto, szampańskie, bardzo obfite................... 4 15

599
600

601
602

603

737

łót

gracilis rosea, różowa........................................ 2 -
W
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738 Lnpinus affinis, pełny
739 - mutabilis...........
740 - nanus, karłowy6

4 —
olbrzymie, jare, kłosy 8 cali długie..
hiszpańskie, podwójne..........................
kampińskie, kierzkowe......................... 4 10
prawdziwe proboszczowskie, zaraz po 
ukończeniu żniw otrzymana wprost 
z Holsztynu parowcem przesyłka, dla 
czego notować możemy ceny nader
tanie, beczka = 27/16 szefla...............

612 Pszenica, marchijska, rychła

608
609
610 
611

613
614

9 15
5 —
6 —mumijska, bardzo obfita..............

latowa, galicyjska, tak pod wzglę­
dem ziarna jaki słomy bardzo obfita
frankensteinska............................... 5 10
kujawska.......................................... 5 —
prawdziwa proboszczowska w plom 
bow. becz, vide żyto...................

Kartofle
w następujących znakomitych gatankaoh.

618 Sześciotygodniowe, wyborne do trybowania.

5 15

741 Lychnis, calcedonica......................................................... 2
742 Malope grandiflora, wielko-kwiatowa 1 -
743 Mimosa púdica.................................................................. 3 -

2

615
616 
617

12 —

3 —
619 Nagroda Hollandyi.......................................... 3 — i

4 -620 Algierskie, gatunek bardzo dobry
621 Voigtlandzkie, czerwone cebulkowe.............. 3 15
622 Najrychlejsze paryzkie do trybowania........  2 20
623 Cukrowe, wyborne do jedzenia..................... 1 20
624 Francuzkie Św. Jańskie................................. 5 10
625 Św. Jańskie, bardzo rychłe..................... . . 1 15
626 Bastardowe, jasno-czerw. z marmurów, mięs. 7 10
627 Saskie cebulkowe............................................. 1 10
628 Topinambour.......................................... .......... 4 —

Flance szparagowe.
(Najlepszy do sadzenia czas od kwietnia do końca czerwca )

60 sztuk
629 Olbrzymie, największy gat. z mięsem delikatn. 1 10
630 - gatunek przedni............................
631 Trzyletnie...........................................................
632 Dwuletnie.........................................................
633 Roczne...............................................................

Stu flancami pierwszych dwóch gatunków 
założyć można zagon szparagowy 90 stóp 
długi a 10 stóp szeroki.

Nasiona kwiatów.
szczypta

1 15 
- 20 
— 16 
— 12

744 Mimulus cardinalis, piękny
745 Mirabilis Jalappa.............................................................. 2
746 Myosotis alpestris.......................................................... . 3
747 Nemophilla atomaria.................................................  łót
748 - insignis, niebieska................................. lót
749 Nigella damascena...........................................................
750 Papaver bracteatum pełny mak....................................
751 - nanum, karłowy - ......................................
752 - Ehocas, bardzo pełny mak.............................. 2
753 Pelargonium bybridum, mięszane.................................. 5
754 - Odier, nowe pięciokątowe......................... 3
755 Petunia hybrida, w pięknych odmianach, wielko­

kwiatowe gatunki 3 -
756 - grandiflora, wielkokwiatowa.
757 Pliox Drummondi.
758
759

6

rosea alba, jasno-różowa........................................ 2 —
marmorata. 1

760 Primula auricula, w przednich gatunkach.................. 2 —
761 - chinensis alba, biały pierwiosnek
762 - fimbriata alba...................................................... 3
763 - cortusoides, różowy............................................. 4
764 Reseda alba, rezeda wysoka......................................... . 1
765 - odorats., wonna.............................................  lót 10
766 Rhododendron arboreum.................................................. 5
767 Ricinus major...................................................................... 2
768 Salpiglossis variabilis....................................................... 1
769 Salvia argéntea srebrnolistna......................................... 2
770 Sanvitalia procumbens..................................................... 2
771 Scabiosa atropurpúrea......................  1
772 - major miniata.................................................... 1
773 Sedum coeruleum............................................................... 2
774 Senecio elegans.................................................................. 1
775 - nana flor, albo, karłowata................................. 2
776 Silene péndula, różowa............................... ..................... 2
777 Sycios angulata, pnąca się............. ......................... łót 8
778 Tropaeoleum majus............... ........................................... 1
779 - - purpureum....................................... 1
780 Verbena aubletia................................................................ 2
781 - hybrida................................................................ 2
782 - auriculata............................................................. 2
783 Viola tricolor maxima, macoszka...................................  2
784 - marginatá............................
785 - picturata...............................
786 Xerantbemum annuum, peine ....
787 - multiflorum........... .
788 Zinia elegans, mięszana.............
789 - alba, biała...........................
790 - rosea, różowa.......................
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634
635
636
637
638
639
640
641
642
643
644 
615
646
647
648
649
650
651
652
653
654
655
656
657
658
659
660 
681 
662
663
664
665
666 
667 
i 68
669
670
671
672
673
674
675
676
677
678
679

Abronia umbellata, piękna lilla-różowa............
Acacia armata, zbrojna ......................................

lophanta, pyszna....................................
speciosa, prawdziwa.............................

Acroclinium roscum..............................................
flor, alb............................................

Adonis aestivalis...................................................
autumnalis..............................................

Ageratum mexicanum, niobiesko-kwitnące......
Agrostenana coelirosa.......................................... .
Agrostis pulchella, piękne nizkie.....................
Alonsoa grandiflora, z wielkim kwiatem .........
Althaea rosea fl. pl,, pełna ang. malwa..........
Amaranthus tricolor, trójbarwny.....................
Amobium alatum..................................................
Anagallis grandiflora, z wielkim kwiatem........
Anthirrhinum majus, paszcza lwia....................

striatum, z pięknemi pasami.. ...
nanum album................................

Aquilegia Durandii, pasiata...............................
Astry Victoria, kuliste........................................

olbrzymie, cesarskie.................................
wielkokwiatowe Peonie...........................
nowe różowe...............................................
ranunkulusowe pyramidalne...................

Bartonia aurea, barwy złotej............................
Bellis perennis flor, pl., przednia....................
Briza máxima........................................................
Cacaba sonchifolia...............................................
Caiophora lateritia, ceglata...............................
Calandrinia umbellata, kwiat baldaszkowy...
Calceolaria hybrida, tuszowana....................

nana, pstra karłowa............
rugosa, kierzkowa...........................

Caléndula superba, peina...................................
Calliopsis bicolor.................................................

Drummondii.......................................
Campánula Lorey, dzwonek..............................

speculum fl. albo............................
Canna indica........ .................................................
Caspicum annuum, pieprz hiszpański.............
Catananche bicolor, peina.................................
Celosía cristata, grzebień koguci....................

nana purpurea, karłowa.....................
Centaurea americana..........................................

depressa rosea ..................................

sgr. fen.
1 6 
2 —

Cebulki kwiatowe i bulwy.

i;......

2
2
2
2
1
1
2
1
1
2
2
1
2
2
2
2
2
3
1
1
2
2
1
2
3
1
2
1
1

12
10
8
1
1
1
2
2
4 
1 
2 
2 
2 
2 
2

791 Anemony, szkarłatne...................................... 12 sztuk 8
792 - chińskie pojedyricze.....................  12 - 7
793 Ranunkuły, holenderskie pełne..................... 12 - 10
794 - tureckie pełne.............................  12 - 10
795 - Romano, czerwone.................... 100 - 50
796 Amaryllis formosissima.................................................... 2
797 Tuberozy, pełne piękne.................................................... 4
798 Oxalis tetraphilla, jasno-czerwone.............  100 sztuk 10
799 - exelanta, lilowe.................................  100 - 15

Georginie.
(Rozsyłają się od końoa lutego aż do maja )

800 12 sztuk w 12 gatunkach przepysznych.......................
25 w 25 - -
50 w 50 - -
12 w 12 - drobnych
25 w 25 - -

_ i

Z
ki
se

cł
R
żc
śt
c:
S
li
3-
s

- Z'

50
95

175
60

115

Ci

P
n
n
b
d
c
G
a

Drzewa i krzewy owocowe, winogrona
Po podanych tylko ipięSiii'

sztuka tal. "ó
w następnem cenach dajemy 

i niecne egzemplarze.
Jabłonie w kilku najlepszych gatunkach stołowych
Grusze .... ............
piśnie słodkie w kilku gatunkach..........................................
Śliwki, niebieskie pospolite.................................... ..................

mirabele, małe okrągłe................................................
Reine Claude, zielone.................................................

Aprykozy, pnie karłowe w przednich gatunkach.................
Brzoskwinie szpalerowe.............................................................

nizkopienne najlepszego gatunku....................
Maliny, wielkie czerwone w najpiękn. gatunkach, 12 sztuk
Agrest w bardzo wielu egzemplarzach, 12 sztuk.;..............

Btietki owocowe i stóg.
Dziczki jabłkowe dwuletnie 100 sztuk..................................

gruszkowe - 100 - ............................. -••••
wiśniowe słodkie dwuletni« 100 sztuk.............

Głóg Crataegus oxyacantha do zakładania żywych plotow
1000 sztuk................................................. ...........

¡truty udnnr.
Lipskie granatowe rychle.............................................  sztuka
Diamant, białe przednie...............................................
Białe gutedel..................................................................
Sortyment 12 najpiękniejszych gatunków................

1

^i|
;

!

1

2 1

1
2 1 
1 1

Sil Î

lwi a d o mi e ni?' . , , .
Jak od lat wielu odbieramy także we wrześniu rb. wprost z Sassenheim w Hollandyi cebulki kwiatowo wszystkich gatunków. Wydanego w tej mierze wykazu można u nas dostać czasu swego oezp • ilo^i
Wszystkie gospodarcze mierzwy, w szczególności jSftaniio peruwiańskie i suakticliy rzepiowe jako tóż najzwyczajniejsze artykuły feoiiiczyM i traw mamy zawsze . i 
Przy zakupie większój ilości powyższych artykułów byłoby rzeczą pp. gospodarzy, aby się wpierw porozumieli z nami co do ceny, w którym to razie chętnie udzielamy rabat. Jjr&Cłtl Aliei*
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